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      Skępe

Radny bez prawa głosu,
bo... sąd się pomylił

GMINA LIPNO
Wyborcze 
spory trafiły do 
Państwowej 
Komisji Wyborczej
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Radny Mieczysław Weber nie brał udziału w ważnych głosowaniach uchwał okołobudżeto-
wych, choć jego głos mógł ważyć ich losy, bo burmistrz Andrzej Gatyński podał do wiado-
mości, że jego mandat wygasł. Po sesji okazało się, że Wojewódzki Sąd Administracyjny 
się pomylił. – Dzisiaj mogę się tylko zastanowić czy nie był to zamach na radę – mówi 
Weber.

R E K L A M A

Radni i mieszkańcy Skępego od 
wielu miesięcy śledzą postępowanie 
w sprawie mandatu jednego z rad-
nych, którym najpierw zaintereso-
wał się wojewoda, potem sąd. Na 
decydujące rozstrzygnięcie przez 
Naczelny Sąd Administracyjny 
oczekuje również sam zaintereso-
wany.   

Przypomnijmy, radny Mieczy-
sław Weber był członkiem zarządu 

Klubu Sportowego „Błękitni Skępe” 
do 30 grudnia 2008 roku, kiedy to  
został zawieszony w prawach. Po 
uzyskaniu informacji o łączeniu 
funkcji radnego, z funkcją człon-
ka zarządu stowarzyszenia prowa-
dzącego działalność gospodarczą z 
wykorzystaniem mienia komunal-
nego miasta i gminy Skępe, do rady 
miejskiej zwrócił się wojewoda ku-
jawsko-pomorski, by ona zajęła sta-

nowisko w tej sprawie. Radni opo-
wiedzieli się przeciw wygaszeniu 
mandatu Mieczysława Webera.

 – Klub nie miał żadnego ma-
jątku, a ja nie mam wątpliwości co 
do uczciwości i dobrych intencji 
radnego Webera – argumentuje 
Anna Smużewska, przewodnicząca 
Rady Miejskiej w Skępem . Tymcza-
sem wojewoda kujawsko-pomorski,  
25 września ub. r. stwierdził wyga-

śnięcie mandatu radnego Webera. 
Na zarządzenie to zostały wniesione 
skargi (przez Radę Miejską w Skę-
pem oraz przez radnego Webera) do 
Wojewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego w Bydgoszczy. 26 listopada 
zostały udzielone odpowiedzi na 
skargi i przesłane do WSA, pełno-
mocnik wojewody wniósł o oddale-
nia skarg w całości. Sąd administra-

cyjny utrzymał w mocy zarządzenie 
wojewody, a radny odwołał się do 
NSA i nadal pełni obowiązki.

Sprawa niespodziewanie po-
wróciła podczas sesji rady miejskiej, 
kiedy to burmistrz Skępego Andrzej 
Gatyński poinformował o treści do-
kumentów, jakie wpłynęły do skęp-
skiego ratusza 13 października br.

dokończenie na str. 2
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Brawurowa przejażdżka

      Skępe

Radny bez prawa głosu, bo...
     Lipno

Płonące pieluchy

Anna Smużewska zapewnia, że nie 
zataiła żadnych informacji na temat 

mandatu radnego Webera

O dużym szczęściu może mówić 33-latek podróżujący ze 
swoim 19-letnim bratem. Kierowane przez młodszego Ê
z mężczyzn auto uderzyło w drzewo.

dokończenie ze str. 1

– Rzeczywiście, otrzymałem 
od wojewody kujawsko–pomor-
skiego dokumenty zawierające 
informację, żw 27 lipca 2010 roku 
uprawomocnił się wyrok WSA  
w Bydgoszczy, a tym samym wy-
gasł mandat jednego z naszych 
radnych – informuje Andrzej 
Gatyński. – Jak na każdej sesji 
przed radnymi były głosowania, 
natomiast przewodnicząca nie po-
wiadomiła zebranych o zaistniałej 
sytuacji, nie wspomniała o otrzy-
manych dokumentach, mimo że 
wcześniej sam zwracałem się do 
niej, aby o przebiegu tego postę-
powania na bieżąco informowała 
społeczeństwo. Czułem się więc 
zobowiązany przedstawić moją 
wiedzę na ten temat na podstawie 
aktualnej dokumentacji, z której 
wynika, że mandat radnego We-
bera wygasł.  

 – Mamy dosyć takich sytuacji, 
kiedy to zachowanie przewodni-
czącej świadczy o jej stronniczości 
– denerwuje się mieszkaniec Skę-
pego. – Wiem, że 27 lipca upra-
womocnił się wyrok WSA, który 
6 lipca rozpatrzył skargę Rady 
Miejskiej. O wszystkim wiedzia-
ła przewodnicząca Smużewska, 
wiceprzewodniczący rady Janusz 
Kozłowski oraz radni Weber  
i Targański, ale niestety, informa-
cje te były trzymane w tajemni-
cy przed pozostałymi radnymi  
i społeczeństwem. Przypominam, 
że przewodnicząca zobowiązała 
się, że o wszystkich czynnościach  
w związku z mandatem Mieczy-
sława Webera  będzie informo-
wała radnych i społeczeństwo 
na bieżąco. Ponadto na ostatniej 
sesji, 26 października, pani Smu-
żewska, wiedząc o sprawie, po-
zwoliła radnemu Weberowi sie-
dzieć wśród radnych i umiejętnie 
kamu�ować, że nie ma mandatu  
i prawa do głosowania.   

Anna Smużewska zapewnia, 
że wszystkie działania podejmu-
je po konsultacji z prawnikiem.  
– Do czasu uprawomocnienia 
się orzeczenia sądu radny może 
sprawować mandat, a orzeczenie 
wciąż jest nieprawomocne. Cały 
czas trwa proces kasacyjny, de-
cydujące będzie rozstrzygnięcie 
NSA. W tej chwili nie może być 
więc mowy o wygaśnięciu man-
datu radnego – informuje prze-
wodnicząca, dementując jedno-
znacznie fakt rzekomego zatajania 
prawdy, ukrywania dokumentów 
czy stronniczości. – 20 paździer-
nika poinformowałam radnych  
o otrzymanym przed dwoma dnia-
mi dokumencie, nie mam powodu 
do ukrywania faktów. Ostatecz-
nego wyjaśnienia wymaga treść 
owego postanowienia, świadcząca 
o jego prawomocności. Przyczy-
ną wydania tego dokumentu była 
pomyłka sądowa, dowiedziałam 

się o tym niezwłocznie po kon-
sultacji zarówno z prawnikiem, 
jak i z Wojewódzkim Sądem Ad-
ministracyjnym w Bydgoszczy. 
Po sprawdzeniu akt sprawy zo-
stałam przeproszona za zaistniałą 
sytuację, w tej chwili otrzymałam 
już dokument, w którym czytam 
„WSA w Bydgoszczy postanawia 
uchylić postanowienie”. Omył-
ka wystąpiła w sądzie, została źle 
podana informacja. Pomyłki zda-
rzają się wszędzie, sprawa została 
wyjaśniona, na co posiadam do-
kument. Mecenas również złożył 
wniosek o wydanie mi aktualnych 
dokumentów o toczącym się po-
stępowaniu, na podstawie których 
będę mogła rzetelnie poinformo-
wać mieszkańców o sprawie.

Przebiegiem ostatniej sesji 
zbulwersowany jest również Mie-
czysław Weber. – Przyznaję, że  
w pierwszej chwili, kiedy bur-
mistrz odczytał pismo o wyga-
śnięciu mandatu, którego ja nigdy 
nie widziałem pomyślałem, że 
musiał zapaść już wyrok w NSA 
– opowiada Weber. – Byłem prze-
konany, że burmistrz ma potwier-
dzenie swoich słów we wiarygod-
nych dokumentach. Dobrowolnie 
wyłączyłem się więc z głosowań, 
ponieważ nie jest moim celem 
sprawianie kłopotów. Dopiero po 
otrzymaniu informacji od mojego 
prawnika, że rozprawa odbędzie 
się być może dopiero w listopa-
dzie, a ja w dalszym ciągu jestem 
pełnoprawnym radnym, poczułem 
się oszukany i wykluczony. Wyraź-
nie trzeba zaznaczyć, że były przed 
nami ważne głosowania, uchwały 
okołobudżetowe, podatkowe i mój 
głos miałby decydujące znaczenie. 
Dzisiaj mogę się tylko zastanowić, 
czy nie był to zamach na radę. Mój 
pogląd na wiele spraw lokalnych 
jest przecież znany, czy chodziło 
więc o mój głos, a właściwie o jego 
zablokowanie poprzez wyłącze-
nie mnie z głosowań ważnych dla 
gminy i mieszkańców?

Anna Smużewska przyznaje, 
że rozważała przez moment prze-
łożenie obrad na kolejny dzień.  
Z perspektywy czasu widać, że być 
może to uchroniłoby radę przed 

niezręczną sytuacją. Zgodnie  
z zapewnieniami przewodniczącej 
oraz radnego Webera, sytuacja wy-
jaśniła się tuż po zakończeniu ob-
rad, po konsultacji z prawnikiem 
i rozmowie z prezesem sądu. 

Radny wyłączył się z głoso-
wania dobrowolnie, ale przyczy-
ną podjęcia przez niego tej de-
cyzji było postanowienie sądu, 
będące skutkiem błędu sądowego. 
Uchwały zostały przegłosowane. 
Burmistrz jest przekonany o słusz-
ności swojego postępowania pod-
czas październikowych obrad. An-
drzej Gatyński nie miał bowiem 
powodu wątpić we wiarygodność 
dokumentu wojewody, o�cjalnie 
przesłanego do Urzędu Miasta  
i Gminy w Skępem wraz z kopiami 
prawomocnych orzeczeń. Wszyst-
ko wskazuje na to, że bydgoski 
sąd administracyjny wprowadził  
w błąd nie tylko burmistrza An-
drzeja Gatyńskiego, ale i mieszkań-
ców Skępego. Anna Smużewska 
otrzymała z WSA postanowienie 
o uchyleniu poprzedniego doku-
mentu, czyli prawomocnego orze-
czenia sądu. Kto odpowie za błąd, 
a właściwie jego skutki?

– Niektóre z głosowań koń-
czyły się remisem, nie ulega wąt-
pliwości, że głos Mieczysława We-
bera byłby decydujący – przyznaje 
Anna Smużewska. O innym, moż-
liwym przebiegu sesji, ale przede 
wszystkim głosowań, jest również 
przekonany radny Weber.

Wszyscy zainteresowani  
z niecierpliwością czekają na kolej-
ną, ostatnią już w tej kadencji sesję 
Rady Miejskiej w Skępem, pod-
czas której przewodnicząca rady 
Anna Smużewska odniesie się do 
zaistniałej sytuacji. Nie brakuje 
zarzutów wciąż jej stawianych, ale  
i oczekiwań ze strony społeczno-
ści Skępego, wyrażonych w piśmie 
skierowanym do przewodniczącej  
przez jednego z mieszkańców. 

– Oczekuję wyjaśnienia pod-
czas najbliższej sesji przyczyny 
zwłoki w ujawnieniu wyroków, 
która według mnie była celowa  
i świadoma – podsumowuje Czy-
telnik.   

Lidia Jagielska   

Radny Mieczysław Weber czuje się po  
ostatniej sesji oszukany i wykluczony
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W minioną środę wieczorem kierujący TIR-em, przejeżdżając przez Lipno, zauwa-
żył, że z samochodu wydobywa się dym. Zatrzymał się przy ul. Mickiewicza  

i powiadomił policję oraz straż. Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych podstawiło 
kontenery, do których przełożono zawartość samochodu, głównie pieluchy  

i materiały opatrunkowe.

W niedzielę przed południem 
przy ul. 22 Stycznia w Lipnie kie-
rujący  samochodem osobowym 
bmw 19-letni kierowca z nieustalo-
nych przyczyn zjechał na przeciw-
legły pas ruchu, po czym uderzył 
w drzewo i wpadł na ogrodzenie. 
Pojazd dachował. 

Razem z kierującym, któ-

ry tra�ł do szpitala, podróżował  
33-letni pasażer. Wyszedł ze zda-
rzenia bez szwanku. 

Przyczynę wypadku wyjaśnia-
ją lipnowscy śledczy. Prawdopo-
dobnie była nią nadmierna pręd-
kość.

(aba)
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Wypadek wyglądał groźnie
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Samorządowe Kolegium Odwoławcze uchyliło decyzję Starostwa Powiatowego w Lipnie,  
nakładającą blisko 300-tysięczną karę na Urząd Miasta i Gminy Skępe. – Działaliśmy 
zgodnie z prawem przeprowadzając z powierzchni leśnej wycinkę, na którą posiadamy 
pozwolenie – mówi Andrzej Gatyński, burmistrz Skępego. 

      Skępe

300 tys. kary dla urzędu
      Gmina Lipno

Orlik w Radomicach

Do takich kontenerów można wrzucać 
nakrętki, by pomóc Amelce

W Zespole Szkół im. Marii Konopnickiej odbyła się uro-
czystość otwarcia kompleksu boisk, wykonanych w ramach 
programu „Moje boisko Orlik 2012”. 

Latem tego roku mieszkań-
cy i turyści wypoczywający nad 
jeziorem w miejscowości Łąkie  
w gminie Skępe zainteresowali 
nas prowadzoną wycinką drzew 
rosnących wokół plaży. – Podczas 
tej wycinki zniszczonych zostało 
prawdopodobnie ponad sto drzew 
– opowiadał Czytelnik, mieszka-
niec okolicznej wsi. – Słyszałem, 
że proceder ma być kontynuowa-
ny.

Jacek Frymarkiewicz z Urzę-
du Miasta i Gminy w Skępem 
potwierdził informację, że w oko-
licy jeziora Łąkie ubyło drzew. 
– Wycinane były drzewa tylko 
z powierzchni leśnej w ramach 
czyszczenia lasu, na co posiadamy 
pozwolenie. Obecnie prace te nie 
są prowadzone, ale będą wzno-
wione i kontynuowane w okresie 
jesienno –zimowym – informował 
Frymarkiewicz.

Sprawą zainteresowało się 
Starostwo Powiatowe w Lipnie. 
Po dokonaniu oględzin, zebra-
niu dowodów i przeprowadzeniu 
postępowania, zapadła decyzja  
o ukaraniu skępskiego ratusza 
karą pieniężną za nielegalną wy-
cinkę drzew.

 – Nałożono na nas karę w wy-
sokości ponad 296 tysięcy złotych 
– informuje Andrzej Gatyński, 
burmistrz Skępego. – Odwołali-
śmy się od tej decyzji, SKO podzie-
liło naszą argumentację zawartą  
w odwołaniu, obecnie czeka-
my na ponowne rozstrzygnięcie.  
– Posiadamy bowiem pozwole-
nie na wykonaną wycinkę, za-
kwestionowane przez komisję  
28 pniaków najprawdopodobniej 
zostało wyciętych kilka lat wcze-
śniej. To jest teren wokół jeziora  
i każdy, kto zna realia życia do-
kładnie wie, że wycinanie drzew 
z lasu przez osoby prywatne nie 
należy, niestety, do rzadkości. Tak 
też było w przypadku zakwestio-
nowanych sztuk wyciętych drzew. 
Nie możemy jednak ponosić od-
powiedzialności za działania in-
nych osób, na dodatek dokonane 
kilka lat wcześniej.    

19 października Samorządo-
we Kolegium Odwoławcze uchyli-
ło w całości decyzję wydaną przez 
Starostwo Powiatowe w Lipnie, 
przekazując sprawę do ponowne-
go rozpoznania.

– Decyzja rzeczywiście zosta-
ła uchylona, obecnie toczy się po-

Stojące na ulicach Lipna specjalne kontenery przeznaczone do zbiórki plastikowych na-
krętek cieszą się coraz większą popularnością. To dalszy ciąg akcji pomocy dla chorej, 
małej mieszkanki miasta.  

stępowanie zgodnie z procedurą 
administracyjną – informuje Eliza 
Jałowiecka–Rudewicz, naczelnik 
Wydziału Środowiska, Rolnictwa 
i Leśnictwa w Starostwie Powia-
towym w Lipnie. – W tej chwili 
mogę powiedzieć, że na pewno 
zostanie powołany biegły, ponie-
waż jest tu niezbędna szczegółowa 
wiedza  z dziedziny dendrologii. 
Postępowanie będzie przeprowa-
dzone wnikliwie, bez pośpiechu.   

Zgodnie z zapewnieniami 
skępskiego ratusza, konieczne jest 
przeprowadzanie tego typu za-
biegów pielęgnacyjnych w lasach,  
a tu właśnie mamy do czynienia  
z powierzchnią leśną i wszystko 
odbyło się zgodnie z prawem. Wła-
ścicielem spornej powierzchni jest 
Urząd Miasta i Gminy w Skępem, 
obecnie obszar jest wydzierżawio-
ny. Umowa dzierżawy została za-
warta na okres 15 lat. Bulwersują-
cej mieszkańców wycinki dokonał 
dzierżawca, za wiedzą urzędników 
będących w posiadaniu stosow-
nych pozwoleń, tzw. operatów na 
zabiegi prowadzone na powierzch-
niach leśnych. 

Lidia Jagielska 

Inwestycja została zrealizowa-
na przez Urząd Gminy Lipno przy 
�nansowym wsparciu Ministerstwa 
Sportu i Turystyki oraz Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego. 

W skład oddanego do użytku 
obiektu wchodzi: boisko wielo-
funkcyjne, boisko do piłki nożnej, 
bieżnia i skocznia w dal oraz zaple-
cze socjalne.

Po uroczystym otwarciu nowo-
czesnego kompleksu sportowego, 
goście oddali symboliczne strzały 

na bramkę, a publiczność na trybu-
nach z uznaniem obejrzała pokazy 
gimnastyczne oraz występy wokalne  
i taneczne uczniów szkoły.

Sportowym akcentem uroczy-
stości był mecz piłki nożnej roze-
grany między drużyną nauczycieli  
i rodziców a ekipą uczniów.

– Otwarty obiekt cieszy nie 
tylko społeczność szkolną, ale 
również mieszkańców lokalnego 
środowiska – podkreśla dyrektor 
szkoły Jolanta Kruszyńska.

Lidia Jagielska

Symbolicznego przecięcia wstęgi dokonali: starosta lipnowski Krzysztof Baranow-
ski, dziekan dekanatu lipnowskiego ks. prałat Franciszek Cieślak, członek zarządu 
województwa Franciszek Złotnikiewicz, wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski oraz 

dyrektor Zespołu Szkół w Radomicach Jolanta Kruszyńska
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Na inauguracji działalności orlika nie zabrakło publiczności

Sportowe popisy uczniów radomickiego zespołu szkół

Amelka od urodzenia choruje 
na mukowiscydozę, nieuleczalną 
chorobę genetyczną. Od 1 kwiet-
nia trwa w Lipnie akcja zbierania 
plastikowych nakrętek po butel-
kach oraz chemii gospodarczej.  

Pracownicy lipnowskiego ra-
tusza informują, iż cztery konte-
nery zostały ustawione przy Placu 
Dekerta obok Urzędu Miejskiego, 
na osiedlu Armii Krajowej, przy 
wejściu do parku Miejskiego od 
strony GP nr 1 i SP nr 2 oraz na 
skrzyżowaniu ulic Sierakowskiego 
i Jaśminowej.

Kontenery są na bieżąco 

opróżniane.
Do września zebrano 5 ton na-

krętek i na konto Fundacji Pomocy 
Rodzinom i Chorym na mukowi-
scydozę Matio wpłynęły 3 tysiące 
złotych. Pracownicy lipnowskiego 
ratusza zaobserwowali, iż dzięki 
ustawionym na ulicach specjal-
nym koszom, akcja zdecydowanie 
nabrała tempa, a od ostatniego 
podsumowania zostało zebrane 
już kolejne 3,5 tony nakrętek.  

Celem akcji jest do�nansowa-
nie zakupu drenażowej kamizelki 
�e West dla małej mieszkanki 
Lipna. Cały dochód z akcji bę-

dzie wpłacony na konto Fundacji 
Pomocy Rodzinom i Chorym na 
mukowiscydozę Matio.

Akcja cały czas trwa.
Lidia Jagielska 



Środa, 10 listopada 2010
Aktualności4

www.cli.info.pl

      Gmina Lipno

Pasowanie pierwszaków

W jaki sposób podzielić sześć trzylitrowych butli oleju pomiędzy 1400 osób? To nie zada-
nie matematyczne dla ucznia podstawówki, lecz problem, przed którym stanęli pracow-
nicy Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Kikole. A społeczeństwo, jak się okazuje, 
patrzy im na ręce bardzo uważnie. 

      Kikół

Zagadkowa sprawa z olejem

      Powiat

Dla kogo stanowiska?
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WYNIKI (8.11.)

Burmistrz Lipna
Janusz Dobroś - 38
Jaromir Piotrkiewicz - 62 
Wiesław Białucha - 19
Burmistrz Skępego
Andrzej Gatyński - 15
Józef Mielnik - 33
Janusz Kozłowski - 31
Wójt gminy Kikół
Józef Predenkiewicz - 43
Maria Grzelak - 30
Jarosław Rosłonowski - 11

Wójt gminy Chrostkowo
Elżbieta Mazanowska - 26
Anna Korpal - 3
Wójt gminy Wielgie
Tadeusz Wiewiórski - 30
Starosta
Krzysztof Baranowski - 13
Piotr Wojciechowski - 12
Jacek Zająkała - 4
Dobrzyń nad Wisłą
Wojciech Reznerowicz - 16
Gmina Lipno
Grzegorz Kozłowski - 8
Andrzej Szychulski - 2

Znamy już nazwiska kandydatów, którzy będą ubiegać się 
o stanowiska wójtów i burmistrzów oraz mandaty radnych 
powiatowych, z grona których wybrany zostanie starosta. 

Zakończyliśmy już przyjmo-
wanie zgłoszeń w pierwszej turze. 
Okazuje się, że mieszkańcy na-
szego powiatu mają sporą wiedzę  
i intuicję. Trafnie wskazywali oso-
by startujące w wyborach, choć 
nazwiska kandydatów o�cjalnie 
pojawiły się dopiero 27 paździer-
nika.

Do drugiej tury naszych „Pra-
wyborów” przeszli tylko ci kandy-
daci, którzy zostali zarejestrowani 
przez Państwową Komisję Wy-
borczą i rzeczywiście wystartują  
w wyborach samorządowych. 

Pół�naliści rywalizują o wy-

graną w „Prawyborach”. Głoso-
wać można za pomocą kupo-
nów drukowanych na naszych 
łamach (liczą się tylko te z na-
pisem „Finał”). Na głosy czeka-
my do 12 listopada. Ostateczne 
wyniki opublikowane zostaną  
18 listopada. Wśród głosujących 
rozlosujemy nagrody.

Kupony należy składać osobi-
ście lub przesłać pocztą do naszej 
redakcji (ulica Dworcowa 4, 87-
400 Golub-Dobrzyń). W jednej 
kopercie może znajdować się do-
wolna liczba głosów.

Dzieci z klasy I Szkoły Podstawowej w Piątkach są już pełnoprawnymi uczniami. Kacper Michalski, Kacper Lewandowski, 
Natalia Mikołajczyk, Nikola Pipczyńska, Sebastian Romanowski i Marek Tomaszewski złożyli ślubowanie i zostali pasowani 
przez dyrektora Mirosława Płukisa. Do uroczystości przygotowywali się pod okiem wychowawczyni Małgorzaty Wysockiej. 

Na zdjęciu: dumne pierwszaki z mamami.
fo
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– Kikolski GOPS okrada swo-
ich podopiecznych. Są naoczni 
świadkowie, że z Banku Żywności 
przywieziono olej do smażenia, 
jednak nikt go w darach nie dostał, 
więc gdzie się on podział? – zaalar-
mowała nas zaniepokojona miesz-
kanka Kikoła. 

Okazało się, że mieszkańcy Ki-
koła mają sokoli wzrok, ponieważ 
olej rzepakowy rzeczywiście tra�ł 
do GOPS-u , ale w minimalnej ilo-
ści.

– Olej otrzymaliśmy, ale tylko 
sześć butelek i to do podziału mię-
dzy prawie 1391 osób – odpowiada 
Joanna Małecka, kierowniczka ki-
kolskiego Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej.

Rzeczywiście, podział 18 litrów 
oleju między 1400 osób wymagałby 
użycia miar aptekarskich, dlatego 
urzędnicy wpadli na inny pomysł 
zagospodarowania spornego oleju.

– Najlepszym rozwiązaniem 
będzie przekazanie go do szkół,  
w których dożywiane są dzieci  
i gdzie przygotowywane są posiłki,  
a więc do placówek w Kikole i Sumi-
nie – wyjaśnia kier. Małecka.

Gminny Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Kikole w ramach part-
nerstwa z Bankiem Żywnościowo-
Rzeczowym w Toruniu realizuje 
program „Dostarczanie żywności 
dla najuboższej ludności Unii Eu-

ropejskiej 2010”. W tym roku wy-
dał ogółem 130 tys. 319 kg żywno-
ści o wartości 431,7 tys. zł. Wśród 
produktów, które wydawano były: 
kasza, dżem, muesli, mąka, dania 
gotowe z kaszą, dania gotowe z ma-
karonem, ser żółty, ser topiony, cu-
kier, herbatniki, makaron świderki, 

makaron krajanka, kasza jęczmien-
na z warzywami, masło, mleko, mle-
ko w proszku oraz kawa zbożowa.

Z pomocy Gminnego Ośrodku 
Pomocy Społecznej korzysta 1821 
osób, czyli co czwarty mieszkaniec 
gminy Kikół. 

Piotr Wołyński

R E K L A M AR E K L A M A
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Witajcie!
Katarzyna Frej i Piotr Kalinowski, uczniowie Publicznego Gimnazjum w Kikole, są mistrza-
mi Polski. Ale nie uprawiają wyczynowo żadnej dyscypliny sportu. Po prostu konstruują, 
kleją, malują, związują. I są w tym świetni.

      Lipno

Zbieracze nagrodzeni
Zakończyła się lipnowska akcja „Kasztanobranie”. Zebra-
ne owoce przeznaczono na zimowe dokarmianie zwierząt, 
a najlepszych zbieraczy nagrodzono. 

Daria Wincenciak przyszła na świat  
1 listopada, ważyła 3,5 kg i mierzyła  
57 cm. Jest córką Macieja i Barbary  

z Lipna.

Laura Antonina Kozłowska urodziła się 
3 listopada, ważyła 4,25 kg i mierzyła 

57 cm. Jest pierwszą córką Michała  
i Doroty z Kikoła.

Katarzyna Kuźniak jest pierwszą córką Michała i Emilii z Grodzenia. Urodziła się  
3 listopada, mierzyła 58 cm i ważyła 3,8 kg.

fo
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Urząd Miejski w Lipnie nie 
po raz pierwszy zorganizował paź-
dziernikowy konkurs zbierania 
kasztanów. Akcja tradycyjnie już 
skierowana była przede wszystkim 
do uczniów miejscowych szkół 
podstawowych i gimnazjalnych 
oraz przedszkolaków.

W ubiegłym tygodniu pod-
sumowano tegoroczne „Kaszta-
nobranie”, a zebrane owoce zo-
stały przekazane do Nadleśnictwa  
w Komorowie, gdzie zostaną prze-
znaczone na zimowe dokarmianie 
zwierząt.

W ramach akcji przewidziano 
nagrody dla najbardziej aktywnych 
uczestników. Najlepszy wynik 
uzyskali uczniowie z lipnowskiego 
Zespołu Szkół Technicznych oraz  
dzieci z Przedszkoli Miejskich nr 
3 i 4. Pracownicy ratusza pogratu-
lowali i podziękowali zbieraczom, 
a w nagrodę zaprosili ich do kina. 
Przedszkolaki obejrzą �lm „Tom 
i Jerry spotykają Sherlocka Hol-
mesa”, a uczniowie ZST – „Duże 
dzieci”.   

Lidia Jagielska 

Reprezentacja kikolskiego 
gimnazjum brała udział w Lataw-
cowych Mistrzostwach Polski, które 
odbyły się w połowie października 
na lotnisku Aeroklubu Włocław-
skiego w Kruszynie. Wcześniej 
grupa uczniów dotarła do elimi-
nacji regionalnych, a potem dwoje 
najlepszych wystartowało w �nale 
zmagań w kategorii latawców pła-
skich.

Kasia i Piotr, razem z kolegami 
z włocławskiej modelarni, zdoby-
li drużynowe Mistrzostwo Polski,  
a dodatkowo Kasia jest indywidu-
alną MP w latawcach płaskich FLP.

Przygotowania do MP zaczęły 
się już przed wakacjami. Wtedy był 
czas na projektowanie, dopracowa-
nie koncepcji, a we wrześniu trzeba 
było prace wykończyć, by mogły 
startować w eliminacjach regional-
nych.

Latawce wykonane przez 
uczestników mistrzostw – i pła-
skie, i skrzyniowe – poddane były 
ocenie złożonej z trzech kategorii. 
Pierwsza z nich to ocena statyczna 
(konstrukcja latawca, wykonanie, 
zdobienie), następnie ocena w lo-
cie (czy lot latawca jest stabilny), 
a następnie sędziowie punktowali 
efekt specjalny (np. wysypanie się 
confetti ze specjalnego pojemnika, 
doczepionego do sznura latawca). 
Niewtajemniczonym wydaje się, 
że łatwiej jest zrobić dobry lata-
wiec płaski. Nic bardziej mylnego. 
To skrzyniowy łatwiej się unosi,  
a płaski źle skonstruowany nie po-
leci wcale.

Gimnazjaliści z Kikoła spoty-
kają się raz w tygodniu, by przez 
dwie godziny brać udział w zaję-
ciach koła modelarskiego. Liczy 

ono około 10 osób, opiekuje się 
nim Małgorzata Bejgrowicz. – Od 
lat związana jestem z Aeroklubem 
Włocławskim, byłam na kursie 
dla instruktorów modelarstwa  
– opowiada. – W naszych zajęciach 
może wziąć udział każdy, ale wia-
domo, że trzeba mieć trochę zdol-
ności manualnych i cierpliwość. 
Ale praca popłaca. Wyjazd na za-
wody to okazja, by poznać pilotów, 
zajrzeć do samolotów, nawiązać 
nowe kontakty.

Z czego robi się modele samo-
lotów i balonów? Potrzeba kleju, 
bibuły, papieru i listewek. Te ostat-

nie, z drzewa balsy, są egzotyczne. 
Balsa rośnie w tropikach, drewno 
jest dwukrotnie lżejsze od korka  
i bardzo wytrzymałe.

Przed członkami koła mode-
larskiego nowe wyzwanie: konkurs 
plastyczny Międzynarodowej Fe-
deracji Lotniczej. Etap regional-
ny odbędzie się w styczniu 2011,  
a ogólnopolski w kwietniu. – Cze-
kamy na temat przewodni tych 
zmagań, co roku jest inny. Kiedyś 
przygotowywaliśmy na przykład 
projekt znaczka – mówi Małgorza-
ta Bejgrowicz.

Adrianna Błaszkiewicz

Małgorzata Bejgrowicz z Kasią Frej i Piotrem Kalinowskim 

Kasia Politowska, Iza Frej, Edyta Kończalska, Filip Pietrzycki i Kuba Gortych – uczestnicy  eliminacji regionalnych MP
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Miejskie Centrum Kulturalne zaprasza na muzyczne spo-

tkanie poświęcone pamięci Jurka Rybowicza.

Urząd Marszałkowski co roku pomaga wyposażyć jednostki 
ochotniczej straży pożarnej z regionu w nowoczesny sprzęt. 
Tegoroczne wsparcie na zakup ekwipunku to 480 tysięcy 
złotych, z czego 25 tys. zł trafiło do druhów z naszego po-
wiatu.

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej w Skępem. Uczniowie: Filip Bejma, Adrian Belczyński, Małgorzata Brzezińska, Filip Byliński, 
Paweł Dudziński, Julia Gabryszewska, Krystian Janiszewski, Marcin Jaworski, Patrycja Kamińska, Aleksander Klimbej, Filip 
Klimbej, Martyna Krakowska, Maciej Krutulski, Kamil Kujawski, Natalia Lisiecka, Weronika Małkiewicz, Magdalena Miłkow-

ska, Alicja Miśkiewicz, Angelika Miśkiewicz, Julia Nowatkowska, Filip Panasiewicz, Weronika Pepłowska, Patrycja Podlas, 
Klaudia Szmulewicz, Alicja Szwajkowska, Piotr Urbański. Wychowawca Alina Macias.

SKARGA PAULIAŃSKA

Jest to jedna z możliwo-
ści dochodzenia swoich praw 
przez wierzycieli, w przypadku 
kiedy ich dłużnik unika zwro-
tu należności, powołując się na 
brak środków umożliwiających 
tę spłatę, a mimo to dokonuje 
czynności prawnych przynoszą-
cych mu pewne korzyści. Choć 
skarga pauliańska jest dopusz-
czalna przez polskie prawo dość 
długo (ustawa z dnia 23.04.1964 
r. – Kodeks Cywilny; Dz. U. nr 
16, poz. 93 ze zm.), to jest ona 
wykorzystywana o wiele rzadziej 
niż mogłaby być. Na podstawie 
skargi pauliańskiej można unie-
ważnić czynność prawną, która 
nastąpiła po momencie udzie-
lenia pożyczki, np. po pożycze-
niu wspólnikowi kwoty 5 tys. zł 
pożyczający, mający kłopoty ze 
ściągnięciem należności, dowie 
się np., że dłużnik w tym czasie 
dokonał transakcji sprzedaży sa-
mochodu, bądź podarował dom 
dzieciom. Ma prawo dochodzić 
na drodze sądowej unieważnie-
nia tych czynności prawnych. 
Aby móc wnieść skargę pauliań-
ską, pokrzywdzony musi udo-
wodnić zarówno celowe działa-
nie na szkodę pokrzywdzonego 
przez dłużnika, jak i przez osobę 
trzecią. 

Obecnie nowe przepisy 
dotyczące wery�kacji dłużni-
ków weszły w życie 14 czerw-
ca 2010 r. ustawą o Krajowym 
Rejestrze Sądowym. Od tej 
chwili każda pełnoletnia osoba 
�zyczna może wpisać do Kra-
jowego Rejestru Dłużników 

osobę, która jest jej coś winna  
i w terminie nie wykonuje swe-
go zobowiązania. To nowe pra-
wo utrudni dłużnikom dostęp 
do kredytów czy zakup usług 
telekomunikacyjnych, ale też 
zwiększy szanse wierzyciela na 
odzyskanie należności, gdyż tyl-
ko w taki sposób dłużnik może 
zostać wykreślony z bazy rejestru 
długów.  Wierzyciel może wpisać 
dłużnika do Krajowego Rejestru 
Długów tylko po uzyskaniu pra-
womocnego wyroku sądowego 
o zapłatę, zaopatrzonego w tytuł 
wykonawczy, który potwierdzi, 
że żądane pieniądze rzeczywiście 
mu się należą od dłużnika.

Podstawa prawna: Kodeks 
Cywilny z 23 kwietnia 1964 r. 

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PORADY PRAWNIKA

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej w Skępem. Uczniowie: Agata Chłopecka, Filip Drabik, Natalia Gabrychowicz, Klaudia 
Galus, Julia Grąbczewska, Wiktoria Grudzińska, Kamil Kalksztejn, Julita Kowalska, Maja Kowalska, Artur Kowalski, Oskar 

Krakowski, Rafał Lemański, Marta Małkiewicz, Michał Olszewski, Weronika Ostrowska, Norbert Podlaski, Nikola Pytelewska, 
Julia Sikorska, Arleta Skibicka, Małgorzata Skowrońska, Monika Sobocińska, Klaudia Szwajkowska, Agata Wąsicka, Kacper 

Wiśniewski, Natalia Zawadzka. Wychowawca Agnieszka Błaszczyk.
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Koncert ku pamięci 

W poniedziałek w Skrwilnie 
(powiat rypiński) marszałek Piotr 
Całbecki uroczyście przekazał 
sprzęt druhom z powiatów lipnow-
skiego i rypińskiego.

OSP Łochocin i Zaduszniki 
otrzymały systemy selektywnego 
alarmowania, Skępe i Bobrowniki 
nadciśnieniowe aparaty powietrz-
ne, Kikół silnik zaburtowy do sieci 
pontonowej, Chrostkowo radio-
telefon samochodowy, a Dobrzyń 
nad Wisłą siedem par specjalnych 
butów.

– Bardzo się cieszymy z tego za-
kupu i jesteśmy wdzięczni urzędo-
wi marszałkowskiemu. Dobrze, że 
mamy chociaż wsparcie wojewódz-
twa, bo nasze władze powiatowe się 
nami nie interesują – mówi Dariusz 
Domagalski z OSP Bobrowniki.  
– Aparat powietrzny, który dosta-
liśmy, jest trzecim w naszej jedno-
stce. Używamy ich w zasadzie pod-
czas każdej akcji gaśniczej.

W tym roku samorząd wo-
jewództwa wsparł 82 jednostki 
ochotniczej straży pożarnej. Sprzęt 
podarowany strażakom ma różną 
wartość. Są to m.in. agregaty prą-
dotwórcze, pompy, kombinezony, 
sprzęt do udzielania pierwszej po-
mocy, drabiny, łodzie i elementy 
stroju strażackiego. Do każdego 
z powiatów tra�ło wyposażenie  
o wartości 25 tysięcy złotych.

– Jednostki ochotniczej straży 
pożarnej najczęściej przyjeżdżają 
na miejsce zdarzenia jako pierw-
sze, jako pierwsze interweniują  
i udzielają pomocy potrzebującym 
– mówi marszałek Piotr Całbecki. 
– Dlatego bardzo ważne jest to, aby 
druhowie – ochotnicy z naszego 
regionu byli dobrze wyposażeni. 
Dzięki wsparciu przekazanemu 
przez samorząd województwa 
będą mogli działać sprawniej  
i skuteczniej.

(aba)

Artysta, który zmarł w ubie-
głym roku, miał w Lipnie wielu 
przyjaciół, którzy wciąż o nim pa-
miętają. 

Koncert odbędzie się 13 listo-
pada o godz. 18.00 w kinie „Na-
wojka”. Wstęp wolny.

(aba)
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      Gmina Lipno

Krajowy finał lipnowskich
list wyborczych

      Kikół

Bądź widoczny,
noś odblaski
W Szkole Podstawowej w Kikole od lat działa kółko Bez-
pieczeństwa Ruchu Drogowego. Jest już tradycją, że Ê
w październiku odbywa się konkurs plastyczny pn. „Bądź 
widoczny, noś odblaski”.

Sprawa odmowy przyjęcia list wyborczych KWW Bezpartyjny Blok Wyborczy Edward Cel-
mer znalazła swój finał. Precedensowym w skali kraju zachowaniem Gminnej Komisji 
Wyborczej zajęła się Państwowa Komisja Wyborcza.     

W poprzednim numerze CLI 
informowaliśmy Czytelników  
o sporze wyborczym między 
GKW a jednym z komitetów 
wyborczych. Mimo natychmia-
stowych działań podjętych przez 
pełnomocnika Mariana Kotar-
skiego oraz Edwarda Celme-
ra,  uchybień w działaniu GKW  
w Lipnie nie dopatrzył się komi-
sarz wyborczy, a złożoną w try-
bie wyborczym skargę odrzucił 
sąd. Wszystko przez preceden-
sowe zachowanie GKW, nie znaj-
dujące odpowiedzi w przepisach 
polskiego prawa wyborczego. 

Przypomnijmy, członkowie 
GKW w Lipnie bezprawnie od-
mówili przyjęcia do rozpatrzenia 
zgłoszeń list kandydatów na rad-
nych w czterech okręgach wy-
borczych, mimo że zgłoszenia te 
składane były przez pełnomoc-
nika komitetu przed upływem 
ustawowego terminu, tj. przed 
północą 22 października. 

„Przepisy nie przewidują 
możliwości odmowy przyjęcia 
dokumentów składanych przez 
pełnomocnika komitetu wy-
borczego” – czytamy w uchwale 
Państwowej Komisji Wyborczej  
z 2 listopada 2010 roku,  wydanej 
w sprawie wytycznych dla Komi-
sarza Wyborczego we Włocław-
ku i Gminnej Komisji Wyborczej 
w Lipnie. „W każdych okolicz-
nościach komisja terytorialna 
obowiązana jest przyjąć je, wy-
dając stosowne potwierdzenie,  
a następnie rozpatrzyć zgłosze-
nie.”

Komitet wyborczy Edwar-
da Celmera potwierdzenia nie 
otrzymał, co skutkowało za-
mknięciem drogi prawnej na 
dochodzenie swoich roszczeń  
w trybie wyborczym.  Sąd Okrę-
gowy we Włocławku, po rozpa-
trzeniu skargi pełnomocnika 
wyborczego, wydał postanowie-
nie o jej odrzuceniu ze względu 
na brak dopuszczalności drogi 
sądowej. Skarga dotyczyła zarzu-
tów dotyczących prawidłowości 
wypełniania formularzy i posia-
dania przez kandydatów prawa 
wybieralności, sąd może badać 
tylko karty wykazu osób popie-
rających listę kandydatów na 
radnych pod kątem sprawdzenia, 
czy istotnie konkretny kandydat 
uzyskał wymagane przepisami 
poparcie wyborców. Zgodnie z 
uzasadnieniem sądu, wady zgło-
szenia komisja wyborcza bada 
w trybie art. 106 ordynacji wy-
borczej, a wydane w wyniku 

tego badania uchwały odmowy 
rejestracji mogą być zaskarżone 
do komisarza wyborczego. Na 
postanowienie sądu nie przysłu-
guje środek zaskarżenia. Komitet 
nie miał natomiast możliwości 
odwołania się do komisarza, po-
nieważ nie posiadał stosownej 
uchwały GKW, którą to komisja 
była zobowiązana wydać bez-
względnie.  W przypadku stwier-
dzenia przez komisję wyborczą 
wad zgłoszenia, wzywa się peł-
nomocnika do ich usunięcia  
w ciągu 3 dni, a dopiero w przy-
padku ich nieusunięcia komisja 
odmawia rejestracji, a uchwałę 
w tej sprawie doręcza niezwłocz-
nie pełnomocnikowi. Od tejże 
uchwały przysługuje pełnomoc-
nikowi prawo odwołania do ko-
misarza wyborczego w terminie 
3 dni od daty jej doręczenia.

– W PKW usłyszałem, że to 
jedyny taki przypadek, prece-
dens w skali kraju – informuje 
Edward Celmer tuż po opusz-
czeniu siedziby Krajowego Biura 
Wyborczego. 

O wyjątkowości uchybień 
popełnionych przez lipnowską 
GKW wie Agnieszka Grzankow-
ska, wiceprzewodnicząca komi-
sji. – Mogę tylko powiedzieć, że 
każdemu może przydarzyć się 
pomyłka. W tym przypadku spo-
tkało to nas i był to jedyny taki 
przypadek. Pragnę zaznaczyć, że 
na pewno nie miało znaczenia 
to, jakiego komitetu dotyczyła 
procedura – opowiada wiceprze-
wodnicząca, która pamięta ten 
dzień i składanie list przez KWW 
Edwarda Celmera. – Panowie 
zgłosili się do nas ostatniego 
dnia przed upływem ustawo-
wego terminu. Po sprawdzeniu 
stwierdziliśmy wady w niektó-
rych zgłoszeniach, wskazaliśmy 
je i poprosiliśmy o poprawienie. 
Ponownie rozpatrywane były li-
sty tego komitetu tuż przed go-
dziną 24.00 i, niestety, wtedy też 
zawierały wady, o których pa-
nowie byli na bieżąco informo-
wani. Staraliśmy się sprawdzać 
wszystkie składane dokumen-
ty, tłumaczyć, korygować wady  
w przypadku wszystkich osób 
zgłaszających się do naszej komi-
sji. Nie chcemy nikogo dyskry-
minować i nigdy nie mieliśmy 
takiego zamiaru. Rzeczywiście, 
nie przyjęliśmy list i nie wyda-
liśmy potwierdzenia, ponieważ 
wskazaliśmy błędy, a panowie  
z KWW Edwarda Celmera sami 
zabrali listy.

Edward Celmer przyznaje, 
że po wielu próbach złożenia 
zgłoszeń i otrzymywanych od-
mowach ze strony przewodni-
czącego, przedstawiciele jego 
komitetu poczuli się zmęczeni  
i bezradni. – Chciałem zostawić 
te listy, bo wiedziałem, że moż-
na później poprawić uchybienia  
– wspomina Celmer. –Przewod-
niczący Wiśniewski poinformo-
wał nas, że nie istnieje możliwość 
wnoszenia poprawek choćby  
z tego powodu, że 3-dniowy ter-
min upływa w niedzielę, a więc 
dzień wolny od pracy. Nie mia-
łem wyjścia, zabrałem listy kan-
dydatów.

Sprawą KWW bezpartyjny 
Blok Wyborczy z gminy Lipno 
2 listopada zainteresowała się 
Państwowa Komisja Wyborcza, 
wydając uchwałę zawierającą 
wytyczne dla lipnowskiej GKW. 
„Zobowiązuje się GKW do przy-
jęcia do rozpatrzenia zgłoszeń 
list kandydatów na radnych” 
– czytamy w uchwale podpisa-
nej przez Stefana Jaworskiego, 
przewodniczącego PKW. „Zgło-
szenie zostanie dokonane nie 
później niż w ciągu 1 dnia od 
otrzymania uchwały. Przyjęcie 
dokumentów GKW potwierdzi 
wydaniem potwierdzeń zgłosze-
nia do rejestracji kandydatów na 
radnych, sporządzonych według 
wzoru(…) GKW zobowiązana 
jest zbadać zgłoszenia, o których 
mowa, w ciągu 24 godzin od ich 
otrzymania.”

– Po otrzymaniu uchwały 
PKW zarejestrowaliśmy troje 
zgłoszonych kandydatów na rad-
nych z KWW Bezpartyjny Blok 
Wyborczy – informuje Agniesz-
ka Grzankowska, wiceprzewod-
nicząca GKW.

W KWW Edwarda Celme-
ra dowiedzieliśmy się, że nie-
które osoby zrażone do takiego 
toku postępowania wycofały się 
z kandydowania w najbliższych 
wyborach.   

Lidia Jagielska 

W jaki sposób wydać 35 tysięcy na wyposażenie klas lek-
cyjnych w pomoce naukowe o wartości 100 tysięcy złotych? 
Wystarczy zrobić to, co w Kikole.

W tegorocznej edycji zmagań 
wzięło udział 32 uczniów. Zwy-
cięzcy to: Magdalena Zarębska 
z klasy V b, Natalia Insadowska  
z klasy V a i Szymon Tucholski  
z klasy V b.

Krzyżówkę pod nazwą „Bądź 
bezpieczny, noś odblaski” rozwią-
zało, czasami z pomocą rodziny,  
57 uczniów.  Wylosowano 10, któ-
rych autorzy otrzymali kamizelki 
odblaskowe oraz drobne nagrody.

Nagrodzeni: Karolina Szcze-
paniak i  Maciej Murunowski  
z klasy IV a,  Patryk Czerwiński  
i Mikołaj  Żuchowski z klasy IV 
b, Natalia  Insadowska i Magdale-
na  Krasińska z klasy V a, Natalia  
Stańczyk,  Marta  Rumińska, Szy-
mon  Tucholski i Kacper Kanigow-
ski z klasy V b.

Opiekunem koła BRD jest Jó-
zef Myszkowski.

(aba)

Nagrodzeni za rozwiązanie krzyżówki

Laureaci konkursu plastycznego
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Podczas ostatniej sesji rady 
gminy Kikół radni zdecydowali  
o zmianie wieloletniego planu in-
westycyjnego. Po stronie wydatków 
dopisano 35 tys. zł. Nie będą to jed-
nak pieniądze stracone, ponieważ 
tra�ą do szkół, jeśli gmina otrzy-
ma pieniądze z Unii Europejskiej  
w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego. Co i do jakich szkół 
zostanie przekazane, gdy Unia doło-
ży do gminnych 35 tys. zł swoje 65 

tys. zł? 
– W gimnazjach w Suminie 

i Kikole planujemy urządzić pra-
cownie języków obcych. W Szkole 
Podstawowej w Ciełuchowie po-
wstanie pracownia komputerowa,  
a istniejąca już pracownia w szkole 
w Woli wzbogaci się o laptopy, które 
uzupełnią posiadany już sprzęt w tej 
jednostce – wyjaśnia wójt Jacek Za-
jąkała.

  Piotr Wołyński
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      Wielgie 

Pomarańczowa dotacja

      Lipno

Przedszkole pod dachem
Dobiega końca remont budynku Przedszkola Miejskiego nr 3.

      Dobrzyń nad Wisłą

Bezpartyjny

      Skępe

Jadą jak po stole
Zapytaliśmy naszych Czytelników jaka forma reklamy wy-
borczej najbardziej do nich trafia?

      Powiat

Waszym zdaniem
Kierowcy korzystają już z nowo wybudowanej drogi Skępe – Rogowo. 

– Moim zdaniem, najlepsza jest kam-

pania bezpośrednia. Spotkanie kandy-
data z wyborcami pozwala na przed-
stawienie swoich racji, poglądów, 
ale przede wszystkim daje możliwość 
zadawania pytań oraz uzyskania na 
nie odpowiedzi. W dalszej kolejności 
mogę wymienić foldery reklamowe, 
które są bardzo popularne. Warto jed-
nak zaznaczyć, już przy okazji kampanii 
wyborczej, że najważniejsze jest jednak 
to, aby obecni kandydaci nie zapomi-
nali o swoich wyborcach i złożonych 
obietnicach także wówczas, kiedy będą 
już radnymi, wójtami, burmistrzami  
– mówi Marzena Rudzińska z Tłuchowa.

– Według mnie, najbardziej trafia do 
wyborców kampania wyborcza wi-
doczna na plakatach, których przed 
wyborami samorządowymi przybywa 
w znaczącym tempie. Na ulicy, przed 
sklepami, w miejscach często uczęsz-
czanych przez wyborców pojawiły się 
plakaty z wizerunkami poszczególnych 
kandydatów i partii. To właśnie wi-
dzimy podczas spacerów, zakupów,  
w drodze do pracy, nawet wówczas, 
gdy nie bardzo interesujemy się po-
lityką. Oglądamy i zapamiętujemy  
– mówi Łukasz Dużniewski z Gostynina.

– Z całym przekonaniem mogę stwier-
dzić, że kampania wyborcza najbar-
dziej trafia do nas za pomocą dużych 
plakatów wyborczych, rozwieszanych  
w miejscach publicznych, na dworcach, 
ulicach, przed sklepami. Przechodząc 
po prostu obserwujemy bilbordy i ich 
treść czy wizerunek kandydatów. Go-
rzej sytuacja wygląda z ulotkami, które 
co prawda są bardzo popularne, ale 
ludzie w większości zwyczajnie je wy-
rzucają, często bez zapoznania się z ich 
treścią. Ważny jest także bezpośredni 
kontakt z kandydatem, najczęściej już  
w trakcie zbierania podpisów poparcia  
– mówi Mirosław Piwoński z Wielgiego.

– Uważam, że najlepszą formą jest 
bezpośredni kontakt z kandydatem. 
Wówczas mamy możliwość poznania 
tej osoby, dowiadujemy się o jego 
planach dotyczących naszej miej-
scowości czy też regionu – mówi 
Karolina Ręczkowska z Trzcianki.

– Bezpośredni kontakt z kandy-
datem jest najlepszą formą kam-

panii wyborczej. W czasie rozmo-
wy dowiadujemy się o planach 
kandydata. Sami także możemy powie-
dzieć o swoich potrzebach i pomysłach 
– mówi Justyna Mucharska z Chalina.

– Przed wyborami najlepszą formą 
kampanii, jak dla mnie, są plaka-
ty. Dzięki temu mam szansę poznać 
wszystkich kandydatów startujących 
w moim okręgu wyborczym – mówi 
Łukasz Janiszewska z Kisielewa.
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W październiku nastąpił 
odbiór techniczny zakończonej 
inwestycji „Przebudowa drogi 
powiatowej Skępe – Rogowo”. Cał-
kowity koszt zadania wyniósł 3,7 
mln zł, z czego 50 proc. stanowiło 
do�nansowanie z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Kujawsko–Pomorskiego. 
Resztę dołożył budżet powiatu lip-
nowskiego.

– Mam nadzieję, że długo 
oczekiwana inwestycja znacznie 
podniesie poziom bezpieczeństwa 
podróżujących oraz korzystnie 

wpłynie na komunikację pomię-
dzy naszym powiatem a powia-
tem rypińskim – mówi starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski. 
– Rogowo – Skępe to tylko jedna 
z dróg, które udało się nam prze-
budować lub wyremontować pod-
czas ostatniej kadencji. W sumie 
wybudowaliśmy i zmodernizowa-
liśmy ponad 51 km dróg i około  
7 km chodników, przeznaczając 
na ten cel około 7 mln zł. 

Przebudowa drogi Skępe  
– Rogowo przebiegała w dwóch 
etapach. Pierwszy, na odcinku  

2,3 km, został wykonany w 2009 
roku, natomiast drugi, o długości 
4,4 km, zakończono w paździer-
niku. Prace obejmowały wycinkę 
krzewów, wykonanie przepustów 
pod koroną drogi oraz pod zjaz-
dami, rozebranie istniejącej na-
wierzchni bitumicznej, wykonanie 
nawierzchni i zjazdów, umocnie-
nie dna i skarp rowów oraz ich 
pro�lowanie, ścinanie i pro�lowa-
nie poboczy oraz ustawienie zna-
ków drogowych. 

Lidia Jagielska

Pokrycie dachowe przedszkola 
przy ulicy Włocławskiej w niczym 
nie przypomina tego sprzed kilku 
miesięcy. Prace właśnie dobiegają 
końca, robotnicy wykonują ostatnie 
czynności. Zgodnie z planem, re-
mont miał zakończyć się co prawda 
dopiero w połowie grudnia, ale jak 
dowiedzieliśmy się w lipnowskim 
ratuszu, nowe pokrycie dachowe 
jest już gotowe. Dotychczasowe, 
azbestowe, zostało zdemontowane 
i zutylizowane. Koszt remontu wy-
niósł 48 tysięcy złotych.

– Wymiana pokrycia nie była 
planowana na rok bieżący, jednak 
oszczędności na dziale związanym  
z ochroną środowiska pozwoliły 
nam na przeprowadzenie remontu 
dachu jeszcze w tym roku – wyja-
śnia inżynier miasta Robert Kapu-
ściński.  

Lidia Jagielska Na budynku przedszkola nie ma już azbestu
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Biblioteka Publiczna w Wielgiem zdobywa pieniądze z róż-
nych źródeł. Dzięki otrzymanym funduszom ma szansę na 
rozwój i podejmuje nowe przedsięwzięcia.

Adam Skrzypiński, kandydat 
na burmistrza Dobrzynia nad 
Wisłą, czuje się poszkodo-
wany, że przypisuje mu się 
członkostwo w partii.

– Informacja o mojej rzekomej 
przynależności partyjnej pojawiła 
się na urzędowej stronie Dobrzy-
nia. Przeproszono mnie, tłumacząc 
błąd omyłką pracownika. Do mnie 
to nie przemawia, bo osoby, które 
podpisywały się pod poparciem 
mojej kandydatury wiedziały, że 
jestem bezpartyjny. Teraz mogą się 
czuć przeze mnie oszukanie – mówi 
Skrzypiński. – Podkreślam: do żad-
nej partii nie należę.

Kandydat startuje z Komite-
tu  Wyborczego Nasz Dom Polska  
– „Samoobrona” Andrzeja Leppera.

 (aba)

W tym roku Biblioteka Pu-
bliczna Gminy Wielgie bierze 
udział w programie „Akademia 
Orange dla bibliotek”. Dzięki 
temu otrzymała 2,3 tys. zł dotacji. 
Pieniądze pochodzą z Fundacji 
Orange, w ramach Programu dla 
Bibliotek. Otrzymane środki prze-
znaczone zostały na edukację oraz 
popularyzację internetu, a przede 
wszystkim na zapewnienie Czy-
telnikom dostępu do łączy oraz 
zakup materiałów i prowadzenie 
projektów edukacyjnych. Pienią-
dze wykorzystane będą na pokry-
cie kosztów dostępu do interne-
tu w bibliotece głównej i �liach  
w Zadusznikach i Czarnem.

Program Akademii Orange 
promuje nowoczesną edukację 
dzieci i młodzieży poprzez wspie-
ranie innowacyjnych projektów 
edukacyjnych, które w atrakcyjny 
sposób zachęcą do zdobywania 
wiedzy. Dodatkowym celem pro-
jektu jest pokazanie, że internet 
oraz nowoczesne technologie 
mogą być narzędziem edukacji, 
dzięki któremu można odkrywać 
otaczający nas świat.

Bibliotece w Wielgiem po raz 
kolejny udało się uzyskać do�nan-
sowanie z zewnątrz. Zyskują na 
tym przede wszystkim czytelnicy 
książnicy.

Patrycja Wałęsa
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      Dobrzyń nad Wisłą

Z nutką nostalgii
Wystawa prac artysty Stanisława Głowackiego oraz poezja 
Marcina Miłosza Zawadzkiego – to tegoroczne niespo-
dzianki przygotowane dla mieszkańców przez Dobrzyński 
Dom Kultury „Żak”.

...który później podpisywał książki

      Wielgie

Biblioteka świętowała
Książnica w Wielgiem, w ramach obchodów Międzynarodowego Miesiąca Bibliotek Szkol-
nych, przygotowała bogaty kalendarz imprez.

Hasło tegorocznego  Między-
narodowego Miesiąca Bibliotek 
Szkolnych brzmiało: „Różnorod-
ność, energia, wyzwanie – oto 
biblioteka szkolna”. W Wielgiem 
Biblioteka Szkolna Zespołu Placó-
wek Oświatowych połączyła siły  
z Biblioteką Publiczną Gminy 
Wielgie i wspólnie przygotowa-
ły szereg imprez i spotkań czy-
telniczych. Salę książnicy ude-
korowano kwiatami, plakatami  
z aforyzmami i myślami o książ-
ce, a czytelnicy byli częstowani 
cukierkami. 

W ramach akcji „Cała Polska 
czyta dzieciom” odbyły się spo-
tkania z najmłodszymi dziećmi. 
Bajki i wiersze znanych lub mniej 
znanych autorów czytali włoda-
rze gminy Wielgie, dyrektorzy 
szkół, nauczyciele i bibliotekarze.  

W ostatnich dniach października 
biblioteka zaprosiła autora ksią-
żek dla dzieci Wiesława Drabika.  
W spotkaniu udział wzięli naj-
młodsi uczniowie szkoły podsta-
wowej. Odbył się także konkurs 
plastyczny pod tytułem „Najcie-
kawsza ilustracja do wybrane-
go utworu Wiesława Drabika”. 
Pierwsze miejsce zajęła Karolina 
Zawadzka, drugie Eliza Rydz. Jury 
przyznało również dwa wyróżnie-
nia – tra�ły one do Weroniki Chy-
lińskiej, Eweliny Czubakowskiej  
i Sławomira Kaliszewskiego. Lau-
reaci konkursu otrzymali nagro-
dy książkowe.

Do świętowania przyłączyło 
się szkolne koło teatralne. Mło-
dzi aktorzy przygotowali przed-
stawienie pod tytułem „Książki 
Grzesia”. Odbył się też konkurs,  

w którym uczniowie klas IV-VI 
prezentowali reklamy zachęcające 
do czytania. Puchar wygrała klasa 
IV a. Natomiast młodzież z gim-
nazjum wzięła udział w konkursie 
pięknego czytania. Czytano frag-
menty lektur szkolnych. Zwycięży-
ła klasa III d, reprezentowana przez 
Joannę Marchlewską.

Biblioteka jednak nie tylko 
w październiku promuje czytanie 
książek. Ogłoszono konkurs czy-
telniczy dla poszczególnych grup 
wiekowych (klasy I – III, IV – VI, 
gimnazjum), który trwać będzie 
do końca roku szkolnego. Zwycię-
skie klasy otrzymają przechodnie 
puchary, co powinno zmotywować 
uczniów do czytania nie tylko lek-
tur. 

  
Patrycja Wałęsa

Pierwsze miejsce w konkursie na najlepszą reklamę promującą czytelnictwo zdobyła klasa IV a

Spotkanie z autorem książek dla dzieci Wiesławem Drabi-
kiem...

Gimnazjaliści uczestniczyli w konkursie pięknego czytania
W ramach święta biblioteki promowano akcję „Cała Polska 

czyta dzieciom”

Zaduszki z „Żakiem” są im-
prezą na stałe wpisaną do kalenda-
rza Dobrzyńskiego Domu Kultury.  
W minioną środę odbyło się spo-
tkanie autorskie ze Stanisławem 
Głowackim – malarzem, rzeźbia-
rzem i muzykiem oraz z Marcinem 
Miłoszem Zawadzkim – poetą.

Stanisław Głowacki opowiadał 
zebranym o swoich artystycznych 
pasjach. Dzielił się doświadcze-
niami, zachęcał do spróbowania 

swych sił w malarstwie. Jego pra-
ce można było podziwiać podczas 
spotkania. 

Wypowiedzi Stanisława Gło-
wackiego przeplatane były poezją 
autorstwa Marcina Miłosza Za-
wadzkiego, który jest członkiem 
Lipnowskiej Grupy Literackiej. 
Poeta zaprezentował swoje wier-
sze, opowiadał o zainteresowa-
niach i fascynacji poezją. 

Patrycja Wałęsa

Gości: Marcina Miłosza Zawadzkiego i Stanisława Głowackiego przywitała dyrek-
tor domu kultury Renata Chęcka

Dla wielu zebranych tego wieczoru w Dobrzyniu była to prawdziwa uczta artystycz-
na

Stanisław Głowacki otrzymał kwiaty i dobrzyńskie upominki od zastępcy burmi-
strza Ryszarda Bartoszewskiego
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      Tłuchowo

Ślubowanie pierwszaków
W Szkole Podstawowej w Tłuchowie odbyła się wyjątkowa uroczystość. Pierwszoklasiści 
zostali pasowani na uczniów szkoły. 

W sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej im. Bohaterów We-
sterplatte w Tłuchowie zgroma-
dzili się liczni goście. Na uroczy-
stość pasowania klas pierwszych 
przybyli rodzice, dziadkowie, 
starsze koleżanki i koledzy oraz 
nauczyciele i dyrektor szkoły. 
Zanim przystąpiono do najważ-
niejszego, czyli aktu ślubowania, 
pierwszoklasiści musieli zapre-

zentować swoje umiejętności, 
którymi udowodnili, że zasługują 
na miano ucznia. Dzieci przygoto-
wały krótki program artystyczny. 
Były wiersze i piosenki, słowami 
których żegnali lata przedszkolne 
i witali nowy etap swojego życia. 
Dostali za to gromkie brawa. 

Część o�cjalna rozpoczęła się 
wprowadzeniem sztandaru szko-
ły. Uczniowie klas pierwszych 

wypowiedzieli uroczyste słowa 
ślubowania. Następnie dyrektor 
szkoły Małgorzata Kamińska pa-
sowała na ucznia każdego pierw-
szaka. Po zakończeniu części o�-
cjalnej dzieci wraz z rodzicami  
usiadły do stołu pełnego słodko-
ści. Każdy pierwszoklasista otrzy-
mał pamiątkowy dyplom oraz 
upominek. 

Patrycja Wałęsa

Najmłodsi uczniowie szkoły z niecierpliwością oczekiwali pasowania wielkim ołówkiem pani dyrektor

Klasa I a wraz z wychowawczynią i dyrektorem szkoły po uroczystym pasowaniu 
na uczniów 

W pierwszej części uroczystości pierwszaki recytowały wiersze i śpiewały 
piosenki

Wiele radości pełnoprawnym uczniom szkoły sprawiły prezenty

Swoje pociechy z dumą oglądali rodzice Najważniejsza część uroczystości – akt ślubowania

Śmieszne niespodzianki przygotowały dla dzieci starsi koledzy z Samorządu 
Uczniowskiego
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      Gmina Lipno

Straaaaaszna impreza

ARTYKUŁ SPONSOROWANY
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     Powiat

Telewizor za zakupy
W ubiegłym tygodniu w Szkole Podstawowej w Piątkach odbyła się impreza z okazji Hal-
loween. Zabawę przygotowały nauczycielki języka angielskiego Marta Kiełkowska i Mag-
dalena Dobrowolska. Było wiele atrakcji, a właściciele najładniejszych strojów zostali 
nagrodzeni. Laureci tego konkursu to: Natalia Mikołajczyk, Joanna Romanowska oraz 
Kamil Bagiński.

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
nauka jazdy 30 min. – 35 zł
jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w listopadzie - soboty, 
niedziele, święta 10.00 - 16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 10 listopada, godz. 
19.00 – „Dostoevsky-Trip” 
12-12 listopada, godz. 18.00 – „In 
Extremis”
Bilety: zwykłe 25 i 20 zł, ulgowe 16 
i 15 zł

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
11 listopada, godz. 19.00 – 2. Fe-
stiwal Jednego Gościa czyli Kraina 
Próżności Marcina Gładycha, bilety 
10 zł 
14 listopada, godz. 18.00 – Gaba 
Kulka: „Młynarski plays Młynarski” 
Międzynarodowy Festiwal Gwiazd 
FORTE piano 2010, bilety 30 zł  
21 listopada, godz. 18.00 – koncert 
inauguracyjny 2. Międzynarodowe-
go Konkursu Skrzypcowego – To-
ruń 2010, wstęp wolny 

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
13 listopada, godz. 17.00 – koncert 
z okazji 30-lecia zespołu „Rejestra-
cja”. Bilety: 15 zł przedsprzedaz; 20 
zł w dniu koncertu
14 listopada, godz. 19.00 – Mu-
niek. Bilety: 30 zł przedsprzedaż; 
35 zł w dniu koncertu
15 listopada, godz. 20:00 – mała 
scena – Wieczór podróżnika – spo-
tkanie „Moje Himalaje” – Maurycy 
Męczekalski; wstęp wolny

OPERA NOVA
BYDGOSZCZ
tel. 52 325 15 02
10, 18, 20, 21 listopada, godz. 
19.00 – operetka „Baron cygański” 
Johanna Straussa syna
Strauss uznawał „Barona cygań-
skiego” za swe największe kompo-
zytorskie osiągnięcie. Zauroczony 
folklorem cygańsko-węgierskim 
stworzył operetkę oddającą pięk-
no kultury obu tych nacji. Muzyka 
opisuje koloryt i swobodę puszty, 
żywiołowość cygańskiego obozo-
wiska i elegancję wiedeńskich pa-
łaców. Dzielni młodzieńcy, piękne 
kobiety z tajemniczą przeszłością, 
bitni huzarzy, skarby śniące się po 
nocach, bale pod jarzącym się set-
kami świateł żyrandolem i – oczy-
wiście – miłość, która ważniejsza 
jest od sławy, bogactwa…
13 listopada, godz. 19.00 – Ludo-
mir Różycki, „Pan Twardowski” 
balet (także 14-15 listopada, odpo-
wiednio o godz. 17.00 i 11.00)
Przedstawienie uhonorowane Te-
atralną Nagrodą Muzyczną im. 

Kiepury dla najlepszego spektaklu 
muzycznego 2007 roku i najlepszej 
tancerki Olgi Marczak.
Bydgoska inscenizacja baletu 
„Pan Twardowski” to wspaniałe 
widowisko, zachwycające urodą 
tańca, muzyki, mnogością barw-
nych kostiumów, wysmakowaną 
scenografią, wspaniałą grą świateł. 
Widzom wprost ubywa lat... i to 
bez zaprzedania duszy. W postaci  
tytułowego bohatera rozpoznaje-
my współczesnego człowieka ule-
gającego pokusie pieniądza, sek-
su, władzy, alienacji w okultyzm,  
w wirtualną fikcję. Realizatorzy  
w finale dzieła jakby chcieli po-
wiedzieć: „Życie nie jest snem, 
książką, filmem. Żyjemy tu i teraz,  
z prawdziwymi ludźmi”.

MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE W LIPNIE
ul.Piłsudskiego 22
87-600 Lipno
tel./fax 54 287 24 40
PONIEDZIAŁEK
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
13.00-16.00 klub seniora 
diabetycy (w pierwszy poniedziałek 
miesiąca)
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
15.00-19.30 nauka gry na pianinie 
(instruktor Patryk Jasiński)
WTOREK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)

16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
17.00-20.00 kółko fotograficzne 
(instruktor Tomasz Karasiewicz)
ŚRODA
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
15.15-19.20 nauka gry na gitarze 
(instruktor Andrzej Siemiątkowski)
14.00-17.30 chór seniora
18.00-20.00 buławistki
15.00-20.00 break dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
17.00-19.00 teatr (instruktor Ania 
Sawicka)
CZWARTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
kółko wędkarskie (w pierwszy 
czwartek miesiąca)
18.00-20.00 buławistki
15.00-21.00 taniec (instruktor Ma-
rika Powietrzyńska)
16.30-18.00 plastyka (instruktor 
Katarzyna Wesołowska-Karasie-
wicz)
PIĄTEK
10.00-18.00 wokal (instruktor Ar-
kadiusz Świerski)
10.00-12.00 związek niewidomych 
(pierwszy i ostatni czwartek mie-
siąca)
18.00-24.00 brydż
16.00-19.00 teatr (instruktorzy Te-
resa Paprota, Piotr Wenderlich)
15.00-20.00 berak dance (instruk-
tor Kamil Kostrzewski)
16.00-18.00 plastyka (instruktor 
Adam Krochmal)
SOBOTA
9.00-13.00 wokal (instruktor Arka-

diusz Świerski)
8.00-14.00 szkoła muzyczna
8.00-10.00 sztuki walki
10.00-13.00 rycerstwo (instruktor 
Jacek Hoga)
13.00-17.00 taniec (instruktor 
Marcin Grochocki)
14.00-16.00 zespół

MIEJSKI OŚRODEK
SPORTU I REKREACJI
LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
tel. 54 288 34 90
Nabór do szkółki tenisa stołowe-
go – MOSiR zaprasza dzieci z klas 
I – III szkół podstawowych. Zaję-
cia odbywają się w środy i w piątki  
w sali krytej pływalni w Lipnie  
o godzinie 15.30. Zgłoszenia przyj-
muje trener Marcin Chojnicki, tel. 
501 565 875 

BASEN LIPNO
Plac 11 Listopada 13a
Kryta pływalnia czynna jest  
w dni powszednie w godz. 8.00 do 
22.00 (ostatnie wejście o 21.00),  
a w niedzielę od godz. 13.00 do 
20.00 (ostatnie wejście o 19.00).
Ceny: bilet normalny 5 zł, ulgowy 
3 zł. Wynajęcie jednego toru na  
1 godzinę 40 zł, wynajęcie basenu 
rekreacyjnego na 1 godzinę 120 zł, 
wynajęcie basenu sportowego na  
1 godz. 240 zł.

Informacje o organizowanych 

imprezach można przesyłać Ê

e-mailem na adres: 

redakcja@wpr.info.pl

Wśród klientów korzystają-
cych z 27 sklepów spółdzielczych, 
zlokalizowanych na terenie mia-
sta Lipna oraz gmin Lipno, Kikół, 
Brzuze, Bobrowniki oraz Chrost-
kowo, rozlosowano 30 nagród rze-
czowych w postaci sprzętu AGD. 

Przy tej okazji Zarząd GS w Lipnie 
serdecznie gratuluje zwycięzcom, 
dziękuje wszystkim klientom za 
udział oraz zaprasza na zakupy 
i branie udziału w kolejnych ak-
cjach promocyjnych.

(red)

W Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lipnie 
roztrzygnięto konkurs dla klientów pod hasłem „Lato z GS-
sem”. 

Pani Małgorzata Romianowska z Karnkowa z synkiem Kubą odbiera nagrodę  
– telewizor LCDZwycięzcy konkursu na najładniejszy strójWszyscy uczestnicy zabawy

Trudna konkurencja – jedzenie wiszącego jabłka
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      Hodowla

Rogate góralki
      KRUS

Wszystkim po równo

– to już byłoHighland Cattle – a po polsku rasa szkocka wyżynna – to dość niezwykła rasa bydła mię-
snego, która w Polsce jest jeszcze mało znana. Bydło z tego gatunku ma sporo zalet.

      Uprawy

Bardzo pożyteczny łubin
Warunki klimatyczne Polski nie sprzyjają uprawie soi, zdecydowanie natomiast odpowia-
dają łubinom. Niezwykła plastyczność gatunkowa w stosunku do wymagań glebowych 
sprawia, że na doskonałych glebach Kujaw rośnie łubin biały, a na mazowieckich i pod-
laskich piaskach – łubin żółty.

Trybunał Konstytucyjny uznał, że finansowanie z budżetu 
państwa składek zdrowotnych rolników – bez względu na 
ich status materialny – jest niezgodne z konstytucją. Czasu 
na zmianę przepisów jest  mało, bo 15 miesięcy. 

System korzeniowy łubinu,  
w zależności od przepuszczalności 
gleby, może sięgać nawet do 240 cm. 
Najważniejszą biologiczną cechą łu-
binów jest ich zdolność do wiązania 
azotu atmosferycznego i praktycz-
nego samozaopatrzenia w ten skład-
nik. Uprawiając łubin w poplonie  
i przyorując zieloną masę, wnosi się 
do gleby ok. 6 t suchej masy orga-
nicznej, co jest równoważne pełnej 
dawce obornika. Wraz z przyoraną 
zieloną masą, do gleby tra�a 150 kg 
azotu na 1 ha. Tak duża dawka su-

chej masy wydatnie wzbogaca gle-
bę w związki organiczne, z których 
powstaje próchnica. Przeciwdziała 
ona wypłukiwaniu składników po-
karmowych w głąb pro�lu glebo-
wego.

Uprawiając łubin w międzyplo-
nach lub poplonach (np. po rzepaku 
lub jęczmieniu ozimym), zacienia się  
glebę, chroniąc jej życie biologiczne. 
Na 1 m2 gleby kukurydza wytwa-
rza 11 m2 powierzchni liściowej, 
pszenica – 15 m2, a łubin żółty aż  
50 m2. Dalsze zalety uprawy łubinu 

Sprawę składek na ubezpie-
czenia zdrowotne rolników regu-
lują przepisy ustawy z 2004 roku 
o świadczeniach opieki zdrowot-
nej �nansowanych ze środków 
publicznych. Zgodnie z nimi, 
składki na ubezpieczenia zdro-
wotne rolników są �nansowane  
z budżetu państwa niezależnie od 
przychodów rolników.

W Polsce od 21 lat nikt nie 
śmie wysunąć ręki w kierunku 
zmian systemu emerytalnego  
w rolnictwie. Przyzwyczajeni do 
podatku tzw. rolnego właściciele 
gruntów rolnych uważają, że to 
co oddają, wystarczy w zupełno-
ści. Wymiar tego archaicznego 
podatku zawiera się w równo-
wartości pieniężnej 2,5 q żyta od 
1 ha przeliczeniowego gruntów 
będących częścią gospodarstwa 
rolnego. Od 1 ha innych gruntów 
jest to równowartość pieniężna  
5 q żyta. Ceny ustala się wg śred-
niej ceny skupu żyta. W 2009 roku 
podatek rolny wynosił 139,50 zł 
(od 1 ha przeliczeniowego grun-
tów). Tę kwotę, pomnożoną przez 
liczbę hektarów, rolnik płaci  
w gminie w czterech ratach.

Wartość produkcji towaro-
wej w indywidualnych gospodar-
stwach rolnych wynosiła w 2007 
roku, w przeliczeniu na 1 hek-
tar użytków rolniczych, 3151 zł.  
A zatem podatek jaki płaci rolnik 
to jakieś 5 proc. tej sumy. Oby-
watel prowadzący pozarolniczą 
działalność gospodarczą płaci  
19 proc. W KRUS ubezpieczo-
nych jest 1,5 mln rolników, z tego 
blisko 1,3 mln posiada grunty  
o powierzchni ponad 1 ha, co ozna-
cza, że składka na ubezpieczenie 
zdrowotne może być �nansowana  
z KRUS.

W roku ubiegłym składka 
wynosiła 27,9 zł od hektara. Ta-
kie kwoty odprowadza do kasy 
NFZ budżet państwa, tymczasem  
w przypadku innych grup zawo-
dowych składka wynosi 9 proc. 

osiąganych dochodów i każdy 
opłaca ją z własnych pienię-
dzy. Świadczenia zdrowotne dla 
wszystkich są jednakowe. Prowa-
dzący indywidualną działalność 
gospodarczą szewc czy fryzjer, 
bez względu na to, czy ma do-
chody, czy nie, czy mieszka na 
wsi, czy w mieście – musi płacić 
miesięcznie 950 zł, w tym składkę 
zdrowotną. 

Nie należy dziwić się naj-
uboższym mieszkańcom wsi, po-
nieważ dla nich najważniejsze są 
zawsze środki w postaci zasiłków, 
rent, emerytur, dlatego taką karie-
rę zrobiły dopłaty bezpośrednie. 
Są to pieniądze łatwe, nieobwa-
rowane zasadami oznaczającymi 
nadzwyczajną mobilizację eko-
nomiczną. Co roku z budżetu 
państwa na rolnictwo przeznacza 
się 60 mld złotych. Niestety, więk-
szość na pomoc uboższym niż na 
rozwój.

Trybunał konstytucyjny dał 
rządzącym 15 miesięcy na zmia-
nę prawa. Problem polega na 
tym, że obecny rząd zapewne 
nie ruszy tego problemu, ponie-
waż mieszkańcy wsi stanowią 35 
proc. wszystkich wyborców, a ich 
strata byłaby nie do odrobienia. 
Zostanie więc tylko kilka mie-
sięcy przyszłego roku na zmiany  
w przepisach. Miejmy nadzie-
ję, że w tym czasie rządowi uda 
się przyjąć nowe prawo. Nadzieję 
na zmiany studzą także przed-
stawiciele PSL. Minister rolnic-
twa Marek Sawicki powiedział  
w wywiadzie dla Polskiego Radia: 
„Ryczałtowa składka, ryczałtowa 
emerytura, a jeśli pani chce się 
ubezpieczyć dodatkowo, niech pani 
robi to w dodatkowych funduszach. 
Nie róbcie nagonki na rolników”.

Marek Sawicki w swoim 
oświadczeniu majątkowym wy-
kazał, że jego dochód z 30 hek-
tarowego gospodarstwa wyniósł  
0 złotych. 

 Piotr Wołyński

Szkockie góry to nieprzyjazne 
tereny, gdzie przez większość roku 
panują nieprzychylne warunki 
klimatyczne. Od wieków szkoc-
cy górale zajmowali się hodowlą 
bydła rasy Highland. Kształto-
wała ją przede wszystkim natura. 
Tylko najlepszym osobnikom na 
przestrzeni wieków udawało się 
przetrwać w surowej krainie wy-
żyn szkockich, pełnej deszczu  
i wiatru. Owa rasa jest krzyżówką 
rasy rudej i czarnej, a obecnie ko-
loryt sierści jest szeroko urozma-
icony. Charakteryzując szkockie 
bydło górskie należy podkreślić 
jego wielką urodę – różnobarwne, 
długie owłosienie i imponujące 
rogi, noszone zarówno przez byki, 
jak i przez krowy. Rogi samców są 
zasadniczo grubsze i groźniejsze, 
gdyż rosną równolegle do podłoża, 
w więc prosto w kierunku ewentu-
alnego napastnika. U krów zaś wy-
rastają łagodnym łukiem ku górze, 
osiągając imponującą rozpiętość 
do 1,5 m pomiędzy końcami. Poza 
tym rogi samic zdradzają niedy-
skretnie ich wiek. Przy założeniu, 
że krowa cieląc się po raz pierwszy 
miała 2 lata i co roku dawała ciela-
ka – wystarczy policzyć pierścienie 
na jej rogach, dodać dwa pierwsze 
lata życia i wiek zwierzęcia nie jest 
już tajemnicą. Bydło tej rasy ce-
chuje się małymi wymaganiami 
odnośnie pomieszczeń i żywienia, 
zwierzęta mogą być utrzymywane 
przez cały rok na pastwisku, za-
chowując bardzo dobrą kondycję 
i zdrowie.

Pokrywa włosowa składa się 
z długich włosów okrywowych  
i krótkiej „wełny”. Sierść stanowi 
warstwę izolacyjną i przeciwdesz-
czową. Mówi się, że futro High-
landów to tak dobra izolacja, że 

nawet śnieg leżący pod zwierzę-
ciem nie topnieje. Przedstawiciele 
tej rasy charakteryzują się bardzo 
dobrą płodnością i dużą łatwością 
wycieleń. Cielęta po urodzeniu 
ważą 25-35 kg. Krowy cielą się na 
pastwiskach bez żadnej pomocy, 
a porodów nie utrudniają nawet 
zimowe warunki i temperatury 
poniżej –20°C. Cielenie przebie-
ga bez komplikacji, najczęściej 
gdzieś na uboczu, bez ingerencji 
człowieka. Krowy mają wyjątko-
wy instynkt macierzyński – dbają  
o swe pociechy z czułością i troską. 

Szkockie bydło górskie jest 
rasą długowieczną, często 20-letnie 
krowy użytkowane są jeszcze roz-
płodowo. Szkockie zwierzęta są 

w gospodarstwie to możliwość da-
leko idącej oszczędności w stosowa-
niu tak szkodliwego dla środowiska 
nawożenia azotowego. Co więcej, 
także inne nawozy można zastoso-
wać w zmniejszonej ilości. W rezul-
tacie uprawa łubinu jest bezpośred-
nią, prostą i niekosztowną drogą 
do poprawienia czystości naszych 
wód, tak ważną dla wszystkich rol-
ników przestrzegających zasad do-
brej praktyki w rolnictwie. 

Piotr Wołyński

wytrzymałe – odporne na choroby 
i kaprysy aury. Przebywają stale na 
świeżym powietrzu, bez względu 
na porę roku. Potrzebują jedynie 
schronienia przed wiatrem (wy-
starczy parę drzew, które jednocze-
śnie będą stanowiły zadaszenie le-
gowiska zimą) oraz odrobiny cienia 
latem. Ceny krów tej rasy kształtują 
się następująco: jałówki cielne od 
5 tys. zł, krowy cielne albo z ciela-
kiem 7 tys. zł. Za byczki zapłacimy 
od 1,5 tys. zł.

Mięso Highlandów jest mięk-
kie, chude, soczyste i szlachetne  
w smaku. Szkoci utrzymują, iż an-
gielski dwór królewski nie jada in-
nej wołowiny.

Piotr Wołyński
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NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... nowy �lm Anny Kazejak. „Skrzydlate świnie” 
nie rozgrywają się w zbyt wesołych okolicznościach: niewielkie, 
biedne miasto w Wielkopolsce. Młodzi ludzie nie mają za bardzo 
pomysłu na życie, więc wybierają kibicowanie lokalnej drużynie 
piłkarskiej. Gdy po przegranym meczu zespół spada do drugiej 
ligi, na trybunach wywiązuje się regularna bitwa, potem potycz-
ki z policją przenoszą się na miasto... Oskar (Paweł Małaszyński) 
jest tak pochłonięty stadionową rozróbą, że nawet nie odbiera 
telefonu od swojej dziewczyny (Karolina Gorczyca), która aku-
rat rodzi mu dziecko. Potem cała trójka będzie musiała mieszkać  
u zrzędliwej matki (Anna Romantowska), bo ani pracy, ani żadnych 
perspektyw na horyzoncie nie widać. Pozostaje upić się w barze  
i przygotowywać na kolejny mecz, co też Oskar, jego brat oraz resz-
ta kumpli skwapliwie robią. Nietypowy punkt wyjścia dla kome-
dii, prawda? W „Skrzydlatych świniach” jest sporo zdarzeń, które 
przedstawione w innym tonie byłyby smutne, przykre i mogłyby 
prowadzić do tragedii. Mamy tu zdradę barw klubu – przestęp-
stwo w subkulturze kibiców niewybaczalne; mamy obowiązkową 
zemstę za zdradę, przemoc na stadionie, a także wypadek drogo-
wy: bracia wraz z furgonetką oraz towarem na sprzedaż lądują  
w jeziorze. A ten towar to... kiczowate �gurki Maryi, które unoszą 
się wokół miejsca „katastrofy”. „Skrzydlate świnie” właśnie w ten 
sposób zgrabnie balansują pomiędzy powagą a dowcipem, dra-
matem a komedią. Jednocześnie �lm zrywa ze stereotypowym 
pokazywaniem kiboli jako nierozumnych, agresywnych zwierząt, 
choć wprowadza też podział na „ultrasów” i „hoolsów”, swoich 
bohaterów jednoznacznie klasy�kując do tej pierwszej, mniej 
niebezpiecznej grupy. Hoolsów w kadrze nie ma, choć niektóre 
zachowania bohaterów są bez wątpienia chuligańskie. Pod wzglę-
dem sposobu patrzenia na subkulturę ze społecznego marginesu, 
„Skrzydlate świnie” kojarzą się z brytyjskimi produkcjami.

 www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ… „Good Night Dżezi” Janusza Głowackiego. 
Powieść osnuta wokół losów sławnego pisarza Jerzego Kosińskie-
go – polskiego Żyda, który zrobił w USA wielką karierę. Kim na-
prawdę był ów kontrowersyjny człowiek, zmieniający wciąż swą 
biogra�ę, naznaczony Holokaustem bywalec klubów dla sadoma-
sochistów, podejrzewany o to, że nie napisał sam głośnego „Ma-
lowanego ptaka”?  Ciekawa konstrukcja: narrator (sam Głowacki) 
próbuje stworzyć scenariusz do �lmu o Kosińskim, przemierzając 
emigrancki Nowy Jork. Niepokojące, błyskotliwe, w części auto-
biogra�czne. 

www.emipk.com 

POSŁUCHAĆ... płyty „KACZMARSKI & JAZZ”. To wyjątko-
wy projekt stworzony przez czołówkę jazzmanów młodego poko-
lenia: Marię Sadowską, Annę Sera�ńską, Janusza Szroma oraz trio 
pianisty Pawła Tomaszewskiego. Postanowili oni zaprezentować  
nowe oblicze Kaczmarskiego i pokazać, jak znany wszystkim re-
pertuar może zabrzmieć w ambitnych, jazzowych i zaskakujących 
interpretacjach. Obok tego projektu żaden meloman z pewnością 
nie przejdzie obojętnie. 

www.empik.com

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam drewno kominkowe 

i opałowe, konkurencyjne 
ceny, tel. 600 452 609  
lub 602 283 923.

Drewno opałowe sosna, 
olcha, brzoza, kominkowe 
sprzedam, tel. 661 554 912. 

Odkurzacz na wodę, idealny 
na duże powierzchnie,  
nowy, 1000zł,  
509 892 632.

Murarz poszukuje pracy,  
tel. 511 259 745.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Konstruktor za znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO CAD, kontro-
ler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog o specjalności projek-
towanie procesów technologicznych, lakiernik samochodowy, kierownik przy-
gotowania produkcji, kierownik przygotowania produkcji i usług cięcia blach, 
kierownik ekipy remontowo – budowlanej, murarz, malarz, glazurnik; Skibicki 
Technika Transportowa Sp. z o.o., Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97, 
601 687 722
2.Agent ubezpieczeniowy; Europejskie Centrum Odszkodowań Jacek Janczak, 
Legnica, tel. 691 050 225
3.Listonosz (pół etatu); Poczta Polska SA, Lipno ul.Kościuszki 3, tel. 54 287 
26 15
4.Diagnosta; PKS w Lipnie, ul.Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 32 33 
5.Florysta, PUH „BARTEX”, Katarzyna Harastowicz – Nowińska, Kikół ul. Ry-
pińska 6, tel. 601 780 608
6.Sprzedawca; FHUP S. Wachowska, Wola 68 gmina Kikół, tel. 507 475 306; 
FHUP K. Kandelszajn, Włocławek ul. Wojska Polskiego 14 (miejsce pracy Za-
duszniki gmina Wielgie), tel. 503 126 901
7.Mechanik spawacz; PPHU OPLAST-RECYKLING Winduga 6, 87-617 Bo-
browniki, tel. 501 681 633
8.Główna księgowa; FIRMA SUSZ-MAS, Tłuchówek 31, 87-605 Tłuchowo, tel. 
694 396 625
9.Kucharz; „RAMIREZ” (Restauracja „Hubertus reaktywacja”), Lipno ul. Wy-
szyńskiego 3, tel. 601 091 828
10.Kierowca kategorii C+E, tel. 668 394 898
11.Kelner; Miejskie Centrum Kulturalne, Lipno ul. Piłsudskiego 22, tel. 54 287 
24 40
12.Kucharz, pomoc kuchenna; FUH „Ol-Mar”, Skępe ul. Warszawska 15, tel. 
54 287 77 90
13.Operator wtryskarek; Inter Aim, Lipno ul. Wyszyńskiego 24, tel. 504 230 
642
14.Pełnomocnik manager; Kancelaria Prawno-Finansowa „Lider”, tel. 513 504  
037

Oferty pracy w sieci EURES

Austria: pokojówka/pokojowy, kucharz/kucharka, kelner/kelnerka, krawiec/
krawcowa odzieży męskiej
Cypr: elektryk wózków widłowych, inżynier ds. urządzeń chłodniczych, me-
chanik wózków widłowych, technik instalacji i konserwacji basenów wodnych, 
technik instalacji oraz konserwacji klimatyzacji i systemów VRV
Czechy: szwaczka, specjalista marketingu, pracownik badawczy/specjalista 
procesów membranowych, menadżer sprzedaży, business developer/specjali-
sta ds. rozwoju firmy, przedstawiciel handlowy, wulkanizator, operator

Ogłoszenia drobne można składać  

w większości sklepów, 

zajmujących się 

kolportażem  

tygodnika CLI. 

Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk  

w sklepie.

R E K L A M A

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie 

87-600 Lipno
ul. Okrzei 7

 tel/fax:  (54) 288 67 49
   (54) 288 67 50

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nie cierpisz na nad-

miar rozrywek. Pora 

więc odsunąć na 
dalszy plan pracę oraz obowiązki i sku-
pić się na przyjemnościach. Może warto 
wybrać się gdzieś na długi weekend? Za-
miast rozwijać karierę, powinieneś zadbać  
o życie towarzyskie. Niewykluczone, że rzu-
cisz się w wir romansów. Nie zapominaj, 
że ten błogostan nie będzie trwał wiecznie  
– wcześniej czy później wrócisz na ziemię.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wygląda na to, że historia za-
toczyła krąg. Od Ciebie tylko 
zależy, w którą stronę pój-
dziesz. W wielu przypadkach 
nadchodzące tygodnie będą 

świętem miłości, czasem umacniania uczuć. 
To dobra pora na ślub, zawieranie nowych 
lub pielęgnowanie starych przyjaźni. Cza-
sem jednak ujawnią się rażące różnice mię-
dzy ludźmi. Bieg wypadków sprowokuje Cię 
do refleksji nad tym, co robisz.

Baran (21.03.-21.04.)
Korzystny układ planet  
w Twoim horoskopie po-
może Ci stworzyć rzeczy 
naprawdę piękne. Masz 
problemy z wyrażaniem 

uczuć, ale obecne wpływy astrologiczne po-
mogą Ci przełamać tę wewnętrzną barierę. 
Dzięki temu, że ludzie oraz pewne sytuacje 
będą trafiać wprost do Twojego serca, uda 
Ci się ustalić, kto przyjaciel, a kto wróg. Bę-
dziesz bardziej ufać swojemu instynktowi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wpływy astrologiczne ozna-
czają rozwidlenie drogi za-
wodowej lub przybycie albo 
wyjazd kogoś z rodziny. Nie 
lubisz zmian. Czasem jednak 

trzeba zrobić wyjątek i pogodzić się z losem. 
Ku Twemu zaskoczeniu może się okazać, że 
to, przed czym tak się wzbraniałeś, da Ci ra-
dość i wspaniałe poczucie wolności. Zamiast 
więc z uporem trwać przy starym porządku, 
zrób w życiu remanent.

Rak (22.06.-22.07.)
Być może już dziś przymie-
rzasz się do zmiany otocze-
nia albo czekasz na jakieś 
niezwykłe i ekscytujące 
zdarzenie. Rozmowa albo 

spotkanie da impuls do rozpoczęcia procesu 
życiowej transformacji. Oczywiście, może 
być i tak, że zainicjujesz go sama: wystarczy, 
że uświadomisz sobie, że zanadto poświę-
casz się dla innych i dojdziesz do wniosku, 
że pora pomyśleć o sobie.

Lew (23.07.-23.08.)
W nadchodzącym tygodniu 
życie pokaże, że dalsza po-
dróż utartym szlakiem może 
tylko zaszkodzić Twoim 
interesom. Przy okazji sta-

nie się jasne, że ukrywanie uczuć nie może 
trwać w nieskończoność. Po stronie plusów 
będziesz mógł zapisać fakt, że Twoja ciężka 
praca zostanie nagrodzona: wreszcie bę-
dziesz mógł pozwolić sobie na zasłużony 
odpoczynek.

Waga (23.09.-22.10.)
Przygotuj się na prze-
mianę wewnętrzną  
– będziesz miała inne 

niż dotąd oczekiwania. Tuż za nią pójdą 
przemiany w otaczającym Cię świecie. Być 
może w najbliższych dniach otrzymasz za-
proszenie lub propozycję, która odmieni 
model Twojego życia. Niewykluczone, że 
sama będziesz inicjatorką zmian. Szczegól-
nie ważnym elementem życia będą uczucio-
we związki.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Już niebawem otworzy się 
okno, przez które spojrzysz 
na szeroki świat. Być może 
wyjedziesz na krótko do no-
wego miejsca albo poznasz 

ludzi lub zdobędziesz informacje, dzięki któ-
rym poszerzy się Twoja wiedza i przybędzie 
Ci cennych doświadczeń. Będziesz bliżej 
upragnionego celu, jakim jest nowe, lepsze 
życie. Zmiany zachodzące w życiu najbliż-
szych będą mieć na Ciebie wpływ.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Powinieneś trochę zwolnić 
i pomyśleć co najmniej dwa 
razy, zanim zrobisz coś pod 
wpływem impulsu. Możesz 
teraz podpisywać umowy  

i finalizować projekty, co da Ci też prawo 
do świętowania sukcesów. Czekają Cię 
jednak napięcia, prowokując do nieprze-
myślanych działań. Nie rób teraz tego, na 
co masz ochotę, poczekaj z poważnymi 
decyzjami jakiś czas.

HUMOR
Do sklepu na wsi wchodzi chłop  
i pyta:
– Czy są gwoździe?
– Nie ma.
– A grabie?
– Też nie ma.
– A może wiadra?
– Nie, nie ma.
– To dlaczego nie zamkniecie skle-
pu?!
– Bo kłódek też nie ma.

Przejeżdża facet obok leżącego ugo-
rem pola. Wychyla się do chodzącego 
po nim chłopa:
– Panie, nic tu nie rośnie na tym 
polu?
– No nic, kompletnie!
– A jakby tak... pszenicę zasiać?
– Aaa, jakby zasiać, to by rosła!
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Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Wenus pomoże Ci zdobyć 

parę dodatkowych punktów. 
A ponieważ znana jest z tego, 
że potrafi leczyć złamane 
serca i lubi godzić zwaśnio-

nych kochanków, jest szansa, że dzięki jej 
korzystnemu wpływowi Twoje życie miłosne 
nabierze rumieńców. Ale jednocześnie uświa-
domisz sobie, jak bardzo Twój partner daleki 
jest od ideału i jak na dłoni ujrzysz wszystkie 
jego wady.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie bacząc na weekendowe 
plany, postaraj się znaleźć 
czas na refleksję o tym,  
w jakim momencie życia 
się znajdujesz. Wnioski, 

do których dojdziesz, mogą Cię mocno za-
skoczyć. Nadchodzący tydzień może być wy-
jątkowym okresem dla Twojego uczuciowego 
związku. Nawet jeśli nie jesteś z nikim zwią-
zany na stałe, i tak Twoje szczęście i sukcesy 
będą zależały od innych osób.

Panna (24.08.-23.09.)
Wenus w obszarze miłości 
i partnerstwa rozpoczyna 
pomyślny okres, który przy-
niesie wiele romantycznych 
chwil i poprawę Twoich re-

lacji z ludźmi. Tak to przynajmniej wygląda  
w teorii. Jej wpływ pomoże Ci rozpoznać 
osoby, które działają na Twoją niekorzyść 
lub żywią do Ciebie jakąś urazę. To zaś 
oznacza, że możesz zerwać niektóre z pry-
watnych lub zawodowych znajomości.

Po
go

da

Środa 10.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Czwartek 11.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 12.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 13.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

2/4/6

2/3/4

2/7/8
3/5/7

3/7/9
5/5/7

5/7/9
5/6/8

985 hPa
988 hPa

992 hPa
991 hPa

976 hPa
979 hPa

987 hPa
990 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

18 km/h
10 km/h

13 km/h
24 km/h

26 km/h
26 km/h

20 km/h
12 km/h

wiatr

7,4 mm
0,1 mm

0,3 mm
1,0 mm

3,1 mm
0,7 mm

0,3 mm
4,1 mm

deszcz

Po
go

da

SZCZĘŚCIE KASI

Kasia, mała siostrzyczka druha Jacka, głowiła się nad zadaniem matematycznym nastę-
pującej treści: „Mumusia kupiła w sklepie 2 kg chleba w cenie 3 złote 50 groszy, 1 kg cukru po 
12 złotych za kg i trzy pudełka zapałek po 25 gr. Ile reszty otrzymała mamusia, jeżeli zapłaciła 
ekspedientce banknotem dwudziestozłotowym?”. 

W tej chwili do pokoju weszła mama. 
– Kasiu, bardzo proszę, przerwij ma chwileczkę odrabianie lekcji i skocz po zakupy - zwró-

ciła się z prośbą do córki. - Masz tu dwadzieścia złotych, kupisz mi kilo cukru, 2 kilo chleba, 
wiesz, najlepiej lubelskiego, tego za 3,50 ZŁ. Aha, jeszcze trzy pudełka zapałek. Tylko, proszę 
cię, pośpiesz się! 

Uradowana Kasia pobiegła do sklepu spożywczego. Sam przypadek rozwiąże za nią za-
danie szkolne. To się nazywa mieć szczęście! Pytanie: Ze sklepu Kasia powróciła rozczarowa-
na. Dlaczego? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Treść zaszyfrowanego listu jest następująca: KOCHANA ANIU! PISZĘ DO CIEBIE TO, CO 
OD DAWNA CHCĘ CI POWIEDZIEĆ: KOCHAM CIĘ!!! TWÓJ ADAM

Zagadki Profesora



KURCZAK TANDOORI

Składniki 

900 g świeżego kurczaka   3 łyżki pasty curry Tandoori 
200 g naturalnego jogurtu  2 łyżki soku z cytryny 
2 łyżki stopionego masła   liście sałaty
krążki cebuli   pomidor i cytryna 

SAMOSY

Składniki:

Ciasto:
1/2 kostki masła    3 łyżki jogurtu
1 łyżeczka soli     1/2 łyżeczki proszku do pieczenia
2 szkl. mąki     olej do smażenia
ewentualnie 2 łyżki śmietany
Farsz:
1 duży ziemniak      kawałek kalafiora wielkości pięści
1/2 szkl. mrożonego zielonego groszku   1 łyżka kwaśnej śmietany
1 pomidor      1/3 łyżeczki sproszkowanego chili
1 łyżeczka słodkiej papryki    1 łyżeczka curry
1 łyżeczka masła     1 szkl. oleju do smażenia

www.cli.com.pl
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PAKORA

Składniki:

12 dag mąki z ciecierzycy   1 łyżeczka soli 
1/2 łyżeczki chili   1/2 szklanki wody 
2 posiekane zielone chili   szczypta proszku do pieczenia 
1 łyżka posiekanej świeżej kolendry  olej do głębokiego smażenia 
cebule pokrojone w kółeczka  listki szpinaku 
cząstki ugotowanego ziemniaka  plasterki cukinii 
pieczarki

Sposób przyrządzenia:

Przesiać mąkę, dodać sól i chili oraz tyle wody, aby powstało ciasto  
o konsystencji jak na naleśniki. Odstawić je na 30 minut. Dodać po-
siekane chili, kolendrę i szczyptę proszku do pieczenia, dokładnie 
wymieszać. Do ciasta wrzucić przygotowane warzywa, tak aby całe 
nim się pokryły. Smażyć je na złoty kolor w głębokim oleju, wyjmo-
wać łyżką cedzakową i osączyć z tłuszczu na papierowym ręczniku.

Sposób przyrządzenia:

Ciasto: miękkie masło wymieszać w misce z jogurtem, solą i proszkiem do pieczenia. Stopniowo dosypując mąki, zagnieść 
ciasto. Powinno być dość tłuste, ale nie lepić się do rąk. Z ciasta utoczyć wałek o średnicy 5 cm. Podzielić go nożem na  
7 krążków. Każdy spłaszczyć pomiędzy dłońmi. Krążki rozwałkować na okrągłe placki, nie grubsze niż 0,5 cm. Przekroić 
je nożem na pół. Każdą połówkę złożyć na pół i zlepić tak, aby powstało coś na kształt lejka. Napełnić farszem i skleić. 
Tradycyjnie samosy smaży się w głębokim oleju z obu stron na złotobrązowo. Można je też upiec.
Farsz: ziemniaka obrać i pokroić w drobą kostkę, kalafiora podzielić na malutkie różyczki. Groszek zalać 1 szklanką wody, 
zagotować, odcedzić. Pomidora sparzyć, obrać i drobno posiekać. Olej rozgrzać w małym rondelku i usmażyć w nim par-
tiami ziemniaczane kostki i kalafiorowe różyczki. Odsączyć na papierowych ręcznikach. Na patelni rozgrzać łyżkę masła, 
dodać przyprawy, wymieszać, wrzucić posiekanego pomidora i smażyć przez 2 minuty. Następnie wsypać usmażone wa-
rzywa, dodać 1/2 łyżeczki soli i śmietanę. Wymieszać i gotować, aż farsz będzie gęsty. Gdy ostygnie, napełnić nim rożki.

Sposób przyrządzenia: 

Kurczaka dokładnie umyć i osuszyć. Zrobić głębokie nacięcia w ud-
kach i po obu stronach piersi. Spiąć skrzydełka do tyłu. Wymieszać 
jogurt, sok z cytryny i stopione masło. Włożyć kurczaka do naczynia 
z nierdzewnej stali lub innego naczynia niemetalowego, polać zalewą, 
dokładnie nacierając nacięcia. Przykryć i wstawić do lodówki na 12 go-
dzin lub dłużej. Ułożyć kurczaka w naczyniu żaroodpornym, polać reszt-
ką marynaty. Piec w nagrzanym piekarniku przez 1 godzinę. Podczas 
pieczenia polewać wytwarzającym się sosem. Przed podaniem owinąć 
folią i odstawić na 10 minut. Na dużym półmisku ułożyć kruche liście 
sałaty, na nich krążki cebuli. Podzielić kurczaka na porcje, przełożyć na 
półmisek. Przybrać ćwiartkami pomidora i plasterkami cytryny. 

SUDOKU
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      A to ciekawe

Niech to piorun strzeli

      Z przedwojennej prasy

Bóle porodowe
polskiej medycyny

Kondolencje przyj-

mujemy 

w formie ogłoszeń 

płatnych 

pod nr tel. (56) 

682 26 80 

Wycinek prasowy zamieszczony w dzisiejszym numerze 

informuje o pożarze domu w Chrostkowie, którego wino-
wajcą był piorun. Dziś burze nie wzbudzają w nas takiej 
trwogi, jak w czasach naszych pradziadów. 

Artykuł prasowy z 1925 roku informuje o tym, że w Chrostkowie pociągnięto do odpo-
wiedzialności Mariannę Pypczyńską za praktykowanie akuszerki bez wymaganych ze-
zwoleń. Dziś poród w domu bez udziału lekarza to coś, co młodzież określa słowem 
anglojęzycznym „hardcore”. Przed wojną była to norma. Niestety, odbieraniem po-
rodów zajmowały się panie, które często nie miały pojęcia o medycynie. Stąd wiele 
przypadków śmierci noworodków oraz matek.

Akuszerkami były najczęściej 
starsze, doświadczone kobiety, które 
same rodziły co najmniej kilka razy. 
Dawniej akuszerkę nazywano rów-
nież „babką”, „dzieciobiorką” lub 
„pęporzezką” (to słowo dedykujemy 
wszystkim uczącym się polskiego 
obcokrajowcom). Do jej obowiąz-
ków należała pomoc przy porodzie  
i w połogu – opieka nad położnicą 
i noworodkiem. Jednak zdarzali się 
także akuszerzy. Przykładem może 
być dr Henryk Jordan, krakowski 
lekarz położnik, zwany „bocianem 
Habsburgów” (poczynając od 1874 
r. odbierał kolejne porody członków 
wiedeńskiego domu cesarskiego). 

Co mogło pójść źle przy po-
rodzie? Właściwie wszystko. Nie-
właściwe ułożenie płodu, opóźnia-
nie się porodu albo wcześniactwo, 
pęknięcie pęcherza płodowego, 
przedwczesne odejście wód płodo-
wych, niedotlenienie, wypadająca 
pępowina to najczęstsze powikłania 
okołoporodowe. Nawet po porodzie 
matkom groziło niebezpieczeń-
stwo gorączki połogowej. Gorączka 
połogowa jest objawem zakażenia 
dróg rodnych. Do 1935 roku po-
wikłanie to często było przyczyną 
śmierci wielu matek, nie miano bo-
wiem wtedy żadnego skutecznego 
leku. W tym samym roku wprowa-
dzono do lecznictwa sulfonamidy,  
a w kilka lat później antybiotyki, 
co spowodowało, że choroba ta nie 
zagraża już w takim stopniu rodzą-
cym. Przedwojenne archiwa ośrod-
ków zdrowia pełne są raportów o 
zejściach śmiertelnych w wyniku 
gorączki połogowej.

Skąd więc wiedzę czerpały aku-
szerki? Z własnego doświadczenia 
oraz z wiedzy przekazywanej ustnie 
z pokolenia na pokolenie. Wykorzy-
stywały medycynę ludową – stoso-
wały mieszanki ziół, mające złago-
dzić bóle i przyspieszyć rozwiązanie, 
oraz wykonywały różnego rodzaju 

zabiegi magiczne. Wierzono na 
przykład, że rozwiązywanie węzłów, 
rozpinanie pasów czy otwieranie 
zamków ułatwiają poród. W celu 
zmniejszenia bólów porodowych 
stosowano w XVI wieku do okła-
dów kobyle łajno lub wróble odcho-
dy podane w proszku.

Niektóre z metod stosowa-
nych przez ówczesne akuszerki są 
co najmniej zadziwiające. Jednak 
działalność dzieciobiorek miała 
niewątpliwie wiele pozytywnych 
stron – przede wszystkim za-
pewnienie kobiecie niezbędnego  
w czasie porodu poczucia bezpie-
czeństwa (zamiast niedostępnej 
wówczas fachowej opieki medycz-
nej).

Po przyjściu babki do domu ro-
dzącej, scenariusz był mniej więcej 
następujący: grzanie wody, mycie 
rąk i smarowanie ich masłem i wy-
picie po kieliszku wódki z położnicą 
i gospodarzem. Przeciągający się 
poród przyspieszano różnymi spo-
sobami, między innymi okadzając 
części rodne położnicy palącym 

się spirytusem. Rodzącej dawano 
do żucia czosnek lub cebulę, zaś po 
porodzie do picia grzaną wódkę ze 
słoniną, a po silnych skurczach przy 
porodzie – mleko z szafranem. Nor-
mą było, że przy przedłużającym się 
porodzie gościnni gospodarze wraz 
z babką zdążyli opróżnić litrową 
butelkę z wódki. Wódka w owym 
czasie była najlepszym lekarstwem 
na wszelkie dolegliwości; bóle po-
rodowe, troski i beztroski, a przede 
wszystkim narodziny dziecka stwa-
rzały okazję do wypicia. 

Opieka okołoporodowa była 
wyłączną domeną kobiet do po-
łowy XX wieku. Od tego czasu 
rodzące mogły już liczyć na po-
moc lekarską, porody jednak 
wciąż odbywały się w domu,  
w towarzystwie akuszerki. Jeszcze 
w latach pięćdziesiątych XX wieku 
część dzieci rodziła się w domach. 
Tuż po II wojnie światowej władze 
Polski Ludowej przystąpiły do insty-
tucjonalizacji opieki położniczej.

Piotr Wołyński

    Zawiadamiamy, że
1 listopada

zmarł

Adam  

Gabryszewski

lat 72

   Zawiadamiamy, że
29 października

zmarł

Jerzy Andrzej

Kowalski

lat 63

   Zawiadamiamy, że
28 października

zmarł

Józef  

Sulecki

lat 77

Piorun był zawsze i w każdej 
kulturze utożsamiany z potężny-
mi bóstwami. Gromowładny Zeus, 
skandynawski �or i słowiański Pe-
run – to bóstwa odpowiadające za 
burze i pioruny. Jeszcze 150 lat temu 
osoby porażonej piorunem nie rato-
wano. Uważano, że piorun jest karą 
za grzechy i nie należy ingerować  
w decyzje sił wyższych.

W Polsce obyczaje chrześcijań-
skie mieszały się z pogańskimi. Po-
sypywanie igliwiem izby i zagrody 
miało zapobiegać nieszczęściom, ci-
sowe kołeczki zaś, używane zamiast 
gwoździ, do przybijania gontów na 
dachu, odwracały od chaty pioruny. 
Odwrotnie było z jesionem. Był on, 
obok dębu, najważniejszym drze-
wem Słowian. Symbolizował słońce 
i ogień. Zgodnie z wierzeniami, jego 
wierzchołek sięgał nieba, a korze-
nie znajdowały się w piekle. Wywar  
z jego kory służył do leczenia uką-
szeń węzy. Przypisywano mu jednak 
zdolność ściągania gromów, dlatego 
sadzono go w pewnej odległości od 
domostw, by służył jako odgrom-
nik. Znane też było przekonanie, 
że wszystkie drzewa tra�one pioru-
nem, choć absolutnie nie nadają się 
do budowy, znakomicie sprawdzają 
się przy konstruowaniu instrumen-
tów muzycznych.

 Uderzeniom pioruna zapobie-
gać można było już na etapie plano-
wania budowy domu.

Pierwszym aktem poprzedza-
jącym wznoszenie domostwa, było 
odczynianie uroków, czyli specjalna 
magia ochronna. Wokół miejsca, 
gdzie miały stanąć budynki, zakre-
ślano i oborywano linię magiczną. 
Dla jej wzmocnienia, składano pod 
przyszłym progiem o�arę z koguta 
lub czarnej kury. Później zaś kła-
dziono jajko, kawałek żelaza, sie-
kierę czy podkowę. Przy budowie 
unikano drzew krzywych, powalo-
nych przez wichury czy rozczepio-
nych przez pioruny. Chronić miały 

te zabiegi przed wszelkim złem oraz 
przed uderzeniami gromów.

I wreszcie stosunkowo naj-
młodszy amulet związany z odstra-
szaniem piorunów, czyli gromnicę. 
Gromnice to świece woskowe, któ-
re święcono w kościołach w święto 
Matki Boskiej Gromnicznej. Święto 
to zaczęto uroczyście obchodzić już 
w IV wieku. Wpierw w Jerozolimie, 
a później i w innych prowincjach 
kościelnych. Według Ewangelii św. 
Łukasza, Maria i Józef o�arowali 
Jezusa w świątyni jerozolimskiej  
i, zgodnie ze zwyczajem, złożyli 
o�arę z dwóch gołębi. W czasie o�a-
rowania, starzec Symeon rozpoznał 
w dziecku Mesjasza, którego nazwał 
„światłem na oświecenie pogan  
i chwale ludu Izraela”. Stąd świece, 
które zanosi się tego dnia do kościo-
ła, symbolizują człowieczeństwo 
Jezusa, a ich płomień – Chrystusa 
jako światło świata.

A na koniec jeszcze jeden, żywy 
do dziś, przesąd związany z pio-
runami. Czy zdarzyło się Państwu 
kiedykolwiek znaleźć podłużny brą-
zowy kamień, potocznie nazywany 
piorunem? Okazuje się, że nie ma 
on nic wspólnego ze swoją nazwą. 
Piękne kamyki to tzw. belemnity, 
czyli skamieliny. Belemnity, często 
znajdowane na polach, zwane były 
kamieniami piorunowymi, strza-
łami piorunowymi, palcem diabla, 
ale i palcem bożym, a nawet palcem 
Matki Boskiej. Wierzono, że w czasie 
burz bywają przenoszone z powro-
tem do nieba przez wiatr lub płanet-
ników, czy chmurników. Belemnity 
to nie skamieniałe pioruny, lecz ska-
mieniałe fragmenty głowonogów, 
które pływały w dawnych oceanach 
na terenie Polski w okresie jury. 

Początkiem końca przesądów 
związanych z piorunami był rok 
1752, kiedy za oceanem niejaki Be-
niamin Franklin zamontował na da-
chu swojego domu piorunochron. 

Piotr Wołyński

W XIX wieku nikt nawet nie marzył o fotelu ginekologicznym
R E K L A M A
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Grejpfrut pomaga wal-

czyć z cukrzycą

FAKT. Owoc pochodzący  
z Barbadosu, przypominający swo-
im wyglądem pomarańczę, cha-
rakteryzuje się gorzkim smakiem. 
To dzięki zawartości naryngininy. 
Odmiany o różowym i czerwo-
nym zabarwieniu skórki są jej po-
zbawione. Owoc ten sprzyja wal-
ce z cukrzycą, bowiem spowalnia 
przyswajanie substancji odżyw-
czych zawartych w pokarmach. 
W związku z tym poziom cukru 
wolniej wzrasta i tym samym dłu-
żej utrzymuje się uczucie sytości. 
Owoc ten również stymuluje wy-
dzielanie insuliny z trzustki, a więc 
wpływa na regulację poziomu glu-
kozy we krwi. 

Czosnek pomaga  
w nadciśnieniu

FAKT. Właściwości czosnku, 
sprzyjające obniżaniu ciśnienia 
tętniczego krwi, zostały udowod-
nione naukowo. Badania prze-
prowadzone na grupie osób, które 
charakteryzowały się wysokim 
ciśnieniem, wykazały  spadek ci-
śnienia skurczowego średnio o 8,4 
mm/Hg, a rozkurczowego o 7,3 
mm/Hg. Im osoba miała wyższe 
ciśnienie krwi na początku badań, 
tym bardziej było ono obniżone 
w wyniku przyjmowania czosn-
ku. Wykorzystywana w badaniach 
dawka 600 do 900 mg jest rów-
noważna z 3,6 do 5,4 mg allicyny 
– aktywnego składnika czosnku. 
Świeży ząbek czosnku zawiera  
z kolei od 5 do 9 mg allicyny, dlate-
go warto wprowadzić go do nasze-
go jadłospisu. Obróbka termiczna 
czosnku (smażenie, duszenie, gril-
lowanie, kiszenie, marynowanie) 

nie wpływa na jego walory zdro-
wotne, zmienia jedynie efekty za-

pachowe i smakowe.

P i e c z y w o 

chrupie ma mniej 

kalorii niż zwykłe
MIT. Prawdą jest, 

że jedna kromka chleba 
chrupkiego dostarcza 
organizmowi znacznie 
mniej kalorii. 1 kromka 
chleba chrupkiego to 
ok. 32 kcal, zaś krom-
ka chleba pełnoziar-

nistego to ok. 86 kcal. 
Różnica w kaloryczności wynika 
jedynie z faktu różnicy w masie 
tych produktów. Otóż standardo-
wa kromka chleba  to ok. 35 g, zaś 
chrupkiego ok. 10 g. Zatem 100 g 
obu produktów to podobna ilość 
kalorii. Cały „dietetyczny chwyt” 
polega tylko na wymianie: jedna 
kromka za jedną kromkę. Minu-
sem jest zdecydowanie mniejsze 
uczucie nasycenia – chleba chrup-
kiego zjemy więcej, co mija się  
z celem. 

Oliwa z oliwek ma 
mniej kalorii niż zwykły 
olej

MIT. Każdy rodzaj oleju, sło-
necznikowy, arachidowy, rzepako-
wy, oliwa  
z oliwek, 
ma podob-
ną wartość 
kalorycz-
ną. Są to 
b o w i e m 
p r a w i e 
1 0 0 % 
t łuszcze . 
1 gram 
t ł u s z c z u 
to 9 kcal, 
z a t e m  
1 łyżka do-
starcza 90 
kcal. Jed-
nak często 
w dietach 
odchudza-
jących po-
jawiają się 
p r z e p i s y 
na dania 
z dodat-

kiem łyżki oleju  
z oliwek. Wyni-
ka to z różnicy  
w składzie kwa-
sów tłuszczo-
wych, które  
w przypadku oli-
wy są bardzo ko-
rzystne dla zdro-
wia. 

Sałatki sprzymierzeń-
cem diety odchudzającej

FAKT. Sałatki przygotowuje 
się głównie z warzyw z różnymi 
dodatkami. Ze względu na to, że 
na rynku dostępnych jest wie-
le warzyw, asortyment sałatek 
jest bardzo szeroki. Dzięki temu 
dieta jest bardziej urozmaicona. 
Jak wiadomo, warzywa dostar-
czają niewielkiej ilości kalorii,  
w związku z tym można spożywać 
je w dużych ilościach, co sprzyja 
utrzymaniu reżimu dietetyczne-
go. Niestety, istnieje ryzyko pod-
wyższenia bilansu energetycznego 
tych dań poprzez dodanie różnych 
sosów, przede wszystkim tych na 
bazie majonezu, śmietany lub ole-
ju. Dlatego też ich należy zastąpić 
je dietetycznymi sosami na bazie 
jogurtu lub dressingami z soku  
z pomarańczy czy cytryny z do-
datkiem musztardy i ziół. 

Panowie chudną szyb-
ciej

FAKT. Niestety, w procesie 
odchudzania równouprawnie-
nie nie wchodzi w grę. Panowie 
chudną szybciej. Fakt  ten za-
wdzięczają obecności  testostero-
nu. Hormon ten stymuluje przy-
rost mięśni, a te odpowiedzialne 
są m. in. za spalanie tłuszczu. 
Różnice w tempie redukcji 
masy ciała to przede wszystkim 
konsekwencja naszej anatomii. 
Mężczyźni mają wyższy odsetek 
tkanki mięśniowej w ciele, zaś 
kobiety tkanki tłuszczowej. Wyż-
sza zawartość tłuszczu w organi-
zmie kobiety wynika z przygo-
towania do macierzyństwa. Jest 
on zgromadzony głównie w oko-
licach piersi i bioder. Przyczyna 
spowolnienia efektów diety może 
wynikać również z tego, iż kobie-
ty najczęściej podejmowały licz-
ne próby odchudzania w swoim 
życiu, a diety cud rozregulowują 
metabolizm.

Wysokie BMI = pora 
zacząć dietę 

NIEKONIECZNIE. Wskaź-
nik BMI oblicza się, biorąc pod 
uwagę dwa parametry: masę ciała  
i wzrost. Jak się go oblicza? Wagę 
podziel przez wzrost podniesio-
ny do kwadratu. Np. BMI ko-
biety o wadze 65 kg i wzroście 
170 cm wynosi: 65:2,89 = 22.5.  
Idealny wskaźnik BMI wyno-

si od  19,8 do 24,9. Indeks ten 
nie uwzględnia jednak budo-
wy ciała ani jego składu. Bowiem 
nadwaga czy otyłość to stan, gdy  
w organizmie zgromadzony jest zbyt 
wysoki odsetek tkanki tłuszczowej. 

Wiadomo, że osoba wysportowana 
ma więcej tkanki mięśniowej, która 
jest cięższa od tkanki tłuszczowej, zaj-
mując tę samą objętość w cele. Wyż-
sza masa ciała może wynika również 
z wysokiej zawartości wody w or-
ganizmie. Często zauważalne jest to  
u kobiet przed menstruacją. Wów-
czas organizm gromadzi nawet 2-4 
kg wody więcej. 

Alkohol nie tuczy, bo 
ma „puste kalorie”

MIT. Często słyszy się określe-
nie „puste kalorie”. Wbrew nazwie 
nie świadczy to o tym, iż produkty 
je zawierające nie wnoszą warto-
ści energetycznej. Jest dokładnie 
odwrotnie. Mówi się o nich, że są 
puste, bo nie niosą ze sobą żad-
nych składników odżywczych.  
W całości wykorzystywane są jako 
źródło energii.  W związku z tym 
sprzyjają powstawaniu nadwagi  
i otyłości. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Życzenia przyjmowane są 
pod numerem tel. 56 682 26 80
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      Piłka nożna

Przegrana u siebie
W niedzielne południe Mień Lipno rozegrał przedostatni mecz w rundzie jesiennej. Był 
to pojedynek z Kujawianką Izbica Kujawska. Mimo tego że na trzy kolejki przed końcem 
zostaliśmy mistrzem jesieni, w tym meczu powinniśmy zdobyć kolejne trzy punkty, aby 
jak najdalej uciec rywalom. Niestety, nasz zespół przegrał u siebie 1:0.

W drugiej połowie na boisko wszedł Marcin Bartczak. Próbował swoich sił, jednak nie pomógł drużynie

Mecz rozpoczął się od ataków 
naszego zespołu. Swoich sił pró-
bowali Kępiński, Kiełbasa, Mań-
ka, jednak żaden nie mógł znaleźć 
drogi do bramki strzeżonej przez 
byłego zawodnika Mienia Irene-
usza Szylberta. Pierwsza połowa 
zakończyła się bezbramkowym 
remisem.

W drugiej połowie na boisko 
wszedł trener Marcin Bartczak, a 
później Lucky Okpara. Mimo że 
ten pierwszy tra�ł raz pod po-
przeczkę, a drugi trzy razy gło-

wą uderzał na bramkę, żaden nie 
zdołał zdobyć gola. 

Wydawało się, że bramka 
wisi w powietrzu. Niestety, nie-
wykorzystane sytuacje zawsze się 
mszczą i to drużyna Kujawianki 
zdobyła bramkę. Z rzutu wol-
nego, z odległości około czter-
dziestu metrów, na bramkę Ma-
cieja Bednarskiego strzelił jeden  
z napastników Kujawianki. Nasz 
bramkarz, próbując wyjść do pił-
ki, minął się z nią. Był to jeden 
z nielicznych strzałów na naszą 

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.  Mień Lipno    14 35 11 2 1 38-8
2.  Kujawianka Izbica Kujawska  14 31 10 1 3 33-10 
3.  Gopło Kruszwica   14 29 9 2 3 29-14
4.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  14 29 9 2 3 42-21
5.  Lider Włocławek   14 28 8 4 2 26-14 
6.  Szubinianka Szubin   14 27 8 3 3 31-19 
7.  Kujawiak Kowal    14 26 8 2 4 34-14 
8.  Sadownik Waganiec   14 23 7 2 5 34-23
9.  Kujawianka Strzelno   14 23 7 2 5 24-26
10.  MGKS Lubraniec   14 17 5 2 7 13-24 
11.  Ziemowit Osięciny   14 12 3 3 8 25-30 
12.  Kujawy Markowice   14 10 3 1 10 23-30 
13.  Pałuczanka Żnin   14 9 2 3 9 14-26 
14.  Sparta Janowiec Wielkopolski  14 9 2 3 9 21-42 
15.  Czarni Wierzchosławice   14 7 1 4 9 17-36 

bramkę, ale celny.
Nasi zawodnicy próbowali 

odrobić straty, jednak się nie uda-
ło. Po końcowym gwizdku sędzie-
go, którego decyzje doprowadzały 
do wściekłości nie tylko piłkarzy, 
ale również i kibiców, nasz zespół 
zszedł do szatni, a goście święto-
wali na boisku.

Nadal jesteśmy liderem ta-
beli, ale przewaga do drugiej 
Kujawianki wynosi tylko cztery 
punkty.

(MaJ)

Ireneusz Szylbert grał niegdyś Ê
w Mieniu. Rozstał się z klubem, ponie-

waż wprowadzał złą atmosferę Ê
w drużynie Mień przegrał mecz z Kujawianką Izbica Kujawska
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Tak cieszył się bramkarz gości po strzelonej bramce

Nasz zespół ciągle atakował, jednak bezskutecznie 

Mariusz Gawroński, zawodnik też grający w niegdyś w Mieniu
R E K L A M A
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Zakończyła się powiatowa rywalizacja szkół podstawowych w unihokeju dziewcząt i chłop-
ców. Najlepsze w tej dyscyplinie są drużyny z Wielgiego i Mysłakówka.

      Żeglarstwo

Wyróżnienie dla Dobrzynia

      Unihokej

Międzyszkolne rozgrywki
W sobotę w Osieku odbyła się gala windsurfingu, pod-
czas której wyróżniono najlepszych zawodników tego roku. 
Wśród nagrodzonych są zawodnicy Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego.

R E K L A M A

W minionym tygodniu  
w sali sportowej Zespołu Placó-
wek Oświatowych w Wielgiem 
przeprowadzono mistrzostwa 
Powiatowych  Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w unihokeju. W czwar-
tek rywalizowały dziewczęta, 
dzień później chłopcy. 

  Do zawodów zgłosiło się 
osiem żeńskich zespołów, łącznie 
73 zawodniczki, reprezentują-
ce SP 3 Lipno, SP Karnkowo, SP 
Kikół, SP Wielgie, SP Mysłaków-
ko, SP Skępe, SP Bobrowniki, SP 
Krojczyn. W piątek w unihokeju 
zmierzyli się chłopcy. Na boisku 
walczyło 70 zawodników z  Karn-
kowa, Kikoła, Wielgiego, My-
słakówka,  Krojczyna, Skępego  
i Bobrownik.   

Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
w unihokeju przeprowadzono 
systemem pucharowym w dwóch 
rozlosowanych grupach. Wśród 
dziewcząt kolejny rok niepokona-
ne były gospodynie z Wielgiego. 
W meczu �nałowym zmierzyły 
się z zespołem z Lipna, który – jak 
przed rokiem – wywalczył drugą 
lokatę. Trzecie miejsce zajęła dru-
żyna z Mysłakówka.

Nieco inaczej zakończyła 
się rywalizacja wśród zespołów 
męskich. Pierwsze miejsce wy-
walczyła drużyna chłopców z SP 
Mysłakówko, drugie SP Wielgie,  
a trzecie SP Skępe. 

Zwycięzcy zostali uhono-
rowani pucharami. Najlepsi  
w unihokeju reprezentować będą 
powiat lipnowskich na zawodach 
rejonowych.

Patrycja Wałęsa

Klasy昀椀kacja końcowa
dziewczęta

1. miejsce Szkoła Podsta-
wowa w Wielgiem: Andżelika 
Stankiewicz, Natalia Brzozowska, 
Ewelina Matera, Kinga Marchlew-
ska, Magdalena Żebrowska, 
Anna Żebrowska, Agata Paszyń-
ska, Aleksandra Wilmańska, Oli-
wia Mizak, Oliwia Kwiecińska. 
Opiekun: Michał Ziemiński.,

2. miejsce Szkoła Podsta-
wowa nr 3 w Lipnie: Weronika 
Zielińska, Klaudia Pietrzykowska, 
Anna Brzezińska, Natalia Szar-
szewska, Patrycja Podlasińska, 
Marta Kałużna, Julia Przybojew-
ska, Paulina Górska. Opiekun: 
Dariusz Onoszko.

3. miejsce Szkoła Podstawo-
wa w Mysłakówku: Paulina Przy-
mirska, Angelika Kossakowska, 
Patrycja Guzek, Anna Nejman, 
Paulina Markuszewska, Anna 
Ziemińska, Małgorzata Boguc-
ka, Karolina Paćkowska, Karolina 
Markuszewska. Opiekun: Marek 
Zabost.

Klasy昀椀kacja końcowa
chłopcy

1. miejsce Szkoła Podstawowa w Mysłakówku: Damian Guba, 
Sebastian Popławski, Kamil Raniszewski, Maciej Serwach, Rado-
sław Markuszewski, Jacek Raniszewski, Kacper Kłobukowski, Wi-
told Warsicki, Piotr Krzemiński, Dariusz Kokoszczyński. Opiekun 
Marek Zabost

2. miejsce Szkoła Podstawowa w Wielgiem: Patryk Zdzie-
błowski, Maciejewski Rafał, Mateusz Przybyszewski, Michał Śmi-
łowicz, Szymon Matera, Sebastian Pietrzak, Paweł Żołnowski, 
Radosław Czubakowski, Piotr Czupryniak, Mateusz Kuligowski, 
Jakub Studziński. Opiekunowie Hanna Czupryniak, Michał Zie-
miński

3. miejsce Szkoła Podstawowa w Skępem: Hubert Szmule-
wicz, Artur Błaszczyk, Radosław Słonecki, Sebastian Sinkowski, 
Kamil Pomirski, Kamil Ostrowski, Łukasz Gołębiewski, Kacper 
Kaźmierowski, Paweł Jaworski, Głaczkowski Mateusz, Przemy-
sław Małkiewicz, Kalksztejn Mateusz. Opiekunowie Edyta i Wie-
sław Welenc

Rok 2010 to wyjątkowy okres 
dla polskiego windsur�ngu. Doty-
czy to zarówno konkurencji letnich 
w klasach Formuła Windsur�ng, 
Raceboard i olimpiskiej RS:X, jak  
i w windsur�ngu zimowym.  
23 polskich zawodników z sze-
ściu klubów zdobyło łącznie 31 
medali. Tych najlepszych za-
wodników oraz trenerów i or-
ganizatorów regat uhonorowało 
Polskie Stowarzyszenie Windsur-
�ngu. Gala windsur�ngu odbyła się  
w Ośrodku „Dobry Brat” w Osie-
ku. Organizatorem imprezy był 
UKS Kałąbie Osiek. 

Wśród wyróżnionych nie 
mogło zabraknąć przedstawicie-
li Dobrzyńskiego Klubu Żeglar-
skiego. Dawid Furmański i Paweł 
Kowalski – mistrz i wicemistrz 
świata w windsur�ngu zimowym 

– otrzymali Statuetki Diamento-
wego Windsurfera 2010. Nagrodę 
dla trenera medalistów otrzymał 
Ryszard Przybytek.

Specjalne wyróżnienie wrę-
czono Urzędowi Marszałkowskie-
mu w Toruniu za pomoc w orga-
nizacji regat windsur�ngowych.  
W tym roku na terenie woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego 
rozegrano: Mistrzostwa Polski w 
windsur�ngu na śniegu, Puchar 
Dobrzynia- Kujawsko-Pomorskie 
Cup, Mistrzostwa Polski Juniorów 
w klasie RS:X. Wymienione regaty 
odbyły się na Zalewie Włocławskim  
w Dobrzyniu nad Wisłą. Ponadto 
zorganizowano Maraton Wind-
sur�ngowy w Połajewie na jezio-
rze Gopło oraz regaty o Puchar 
Skrwilna na jeziorze Urszulewo. 

(pw)

R E K L A M A

Uhonorowani statuetkami Diamentowego Windsurfera 2010 - Dawid Furmański 
(pierwszy z lewej) i Paweł Kowalski oraz trener chłopców Ryszard Przybytek
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Reprezentantki powiatu lipnowskiego na zawodach rejonowych – drużyny  
SP Wielgie i SP Lipno wraz z opiekunami Michałem Ziemińskim i Dariuszem 

Onoszko
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